
Bydgoszczy
Konferencja 

Sprawozdawczo 
Wyborcza PZPR
Osiągnięte rezultaty stano­

wią dobry punkt startu do 
iowych, jeszcze bardziej am- 
ńtnych zadań które nakreśli 
/II Zjazd partii. Przekonanie 
o wyrazili uczestnicy obradu 
ącei wczorai Wojewódzkiej 
konferencji Snrawozdawczo- 
^yborczej PZPR w Bydgosz- 
>zy. która wykazała, że dzię­
ki twórczej realizacji snołecz 
10-ekonomiczneeo nrosramu 
•ozwoju kraju. mieszkańcy 
Siemi Bydgoskie! umocnili iej 
pozycje jako jednego z czoło­
wych twytwórców dóbr mate-

W obradach konferencji, na
ponad 163-tysięczną 

organizację
iPR reprezentowało 352 de­
natów, uczestniczył członek 
ura Politycznego KC PZPR, 
inister obrony narodowej 
;n. armii Wojciech Jaruzel- 
:i. (PAP)

Nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa w Grecji

Jak donosi Agencja France 
Presse z Aten, szczególne śród 
ki bezpieczeństwa powzięte zo 
stały w więzieniu Korydallos 
w Pireusie, gdzie przebywają 
w tymczasowym areszcie były 
szef junty wojskowej Jeorjos 
Papadopulos i inni autorzy 
wojskowego zamachu stanu z 
21 kwietnia 1967 r. oskarżeni 
o zdradę stanu.

Nadzwyczajne środki bez­
pieczeństwa podjęto po nieuda 
nej próbie zamachu stanu zor 
ganizowanej w poniedziałek 
przez grupę oficerów i mają­
cej m. in. na celu uwolnienie 
autorów przewrotu wojskowe 
go z 1967 r. (PAP)

Wielka Brytania — EWG

W „białej księdze" rząd
ogłosił szczegóły referendum

Rząd brytyjski ogłosił wczoraj oficjalny dokument — 
„białą księgę”, zawierającą szczegóły referendum, które ma 
zadecydować o przyszłych stosunkach W. Brytanii z EWG.
Do ogólnonarodowego refe­

rendum, które stanowi w wa 
runkach brytyjskiego parla­
mentaryzmu innowację konsty 
tacyjną, przywiązuje się w Lon 
dynie ogromną wagę.

W „białej księdze” rząd pro 
ponuij e py tan ie plebisc y to we: 
„Czy uważasz, że Zjednoczone 
Królestwo powinno pozostać 
w Europie?”, na które wymaga 
na będzie odpowiedź: tak lub 
oie. O ostatecznym wyniku re 
lerendum zad ec y du j e z wy kł a 
Większość głosów.
.Obliczanie wyników będzie 

^bywało w Londynie na 
szczeblu centralnym i przewi 

się, że może potrwać do 
0 dni.

„Biała księga” wzywa lud­
ność do masowego udziału w

| Plebiscycie. W środowym do- 
™pencie rząd podtrzymuje 

żoną dawniej obietnicę, że 
Potraktuje uzyskany w refe- 

| werdykt jako obowią 
,^cy- Przed plebiscytem ad- 

v g|JnTa'c^a państwowa przed 
rT własne rekomendacje, 

- *e będą zależały od wyni- 
??e®ocjacji z EWG na te-

Rozmowa A. Gromyki 
iN.Comde Murville

“y^RR TT za®ranicz- 
prZv;qj Andriej Gromyko 
misji ęPrzewo'dn'iczącego Ko- 

Zagranicznych
lancii Narodowego
Ville>a ’ Ma'^ice Couve de Mur 

kt°'ry przybył do
Czele delegacji

XvlUrzy8tów> w toku 
na poglądy
grodowe między
bancie tresujące ZSRR i 

-+ na problemy

Wśród załóg przedsiębiorstw drogowych, budowlanych i ogrodniczych

Z pobytu M. Jagielskiego
Minister J. Saurognargues

przybył do Polski
Wczoraj w godzinach popoł jdniowych przybył z oficjalną 

wizytą do Polski minister spraw zagranicznych Francji Jean 
Sauvagnargues.

W Poznaniu przebywał wczoraj członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Mieczysław Jagielski, który wraz z 
I sekretarzem KW PZPR — Jerzym Zasadą oraz sekretarzem 
KW Alfredem Kowalskim, wojewodą poznańskim Tadeu­
szem Grabskim i prezydentem miasta Stanisławem Cozasiem 
zapoznał się z przebiegiem robót przy budowie zachodniego 
odcinka wylotowego trasy E-8, z pracą załogi Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego w Suchym Lesie oraz z rozbudową 
Kombinatu Ogrodniczego w Naramowicach, gdzie obecny był 
także sekretarz KW — Czesław Gałgan. Tego samego dnia 
odbyło się spotkanie Mieczysława Jagielskiego z członkami 
Sekretariatu KW PZPR, podczas którego omówiono proble­
my dotyczące realizacji uchwały Biura Politycznego KC 

PZPR i Rady Ministrów, w sprawie rozwoju Wielkopolski.
Pobyt wicepremiera M. Ja­

gielskiego w naszym mieście 
rozpoczął się od przejazdu 
wzdłuż zachodniego odcinka 
trasy E-8. Informacji na te­
mat stanu prac na tej ważnej 
inwestycji drogowej, udzielał w 
zastępca dyrektora Wojewó­
dzkiego Zarządu Dróg Publi­
cznych — Andrzej Patalas. 
Wylot trasy E-8 w kierunku 
Tarnowa Podgórnego, na któ­
rym skoncentrowane są obec­
nie prace ma długość 17,5 ki­
lometra. Chociaż budowę roz­
poczęto w IV kwartale ubieg­
łego roku, na całym odcinku 
widać spore zaawansowanie 
robót.' Jest to wynikiem ofiar 
ności 500-osobowej załogi re­

prezentującej 30 przedsię- (

mat warunków członkostwa 
W. Brytanii we wspólnocie.

Z „białej księgi” wynika, że 
referendum będzie możliwe w 
czerwcu br.

Gdy wynik referendum oka 
że się niezgodny z rekomenda 
cjamj rządowymi, nad gabine­
tem Harolda Wilsona za­
wisnąć może poważne niebez­
pieczeństwo. (PAP)
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Przemówienie E. Osmańczyka
W czasie III sesji Międzynarodo­

wej Komisji do Badania Zbrodni 
Chilijskiej Junty Wojskowej, któ­
ra obradowała w tych dniach w 
stolicy Meksyku, wygłosił prze­
mówienie przedstawiciel Polski — 
poseł E. Osmańczyk.

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji USA 
i ZSRR w ramach rozmów o o- 
graniczeniu zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Delegacja Etiopii w Jugosławii
Do Belgradu przybyła 7-osobo- 

wa delegacja tymczasowej rady 
wojskowej Etiopii (rządu). Jest to 
pierwsza wizyta delegacji władz 
etiopskich po przemianach jakie 
zaszły w tym kraju w ostatnich 
miesiącach. Potrwa ona do 1 mar 
ca. Jak zaznacza Agencja Tan- 
jug, przedmiotem rozmów jakie 
delegacja przeprowadzi w Belgra 
dzie będzie m. in. 
cy Jugosławii dla

sprawa porno- 
Etiopii.

• &

■ I

w Poznaniu

biorstw wykonawczych, któ­
rych poczynania koordynuje 
Rejon Budowy Dróg i Mostów 
w Poznaniu. Cały odcinek to' 
w tej chwili wielki plac bu­
dowy. Prowadzone są roboty 
ziemne; jednocześnie przystę­
puje się do budowy podziem­
nych przejść dla pieszych.

Następnie wicepremier M. 
Jagielski oraz przedstawiciele 
wojewódzkich władz partyj­
nych i administracyjnych za­
poznali się z pracą załogi 
Poznańskiego Kombinatu Bu­
dowlanego . w Suchym Lesie. 
Ten nowoczesny obiekt prze­
kazany został do eksploatacji 
1 grudnia ubr. Załoga — o 
czym poinformowano wicepre 
miera — starając się czynnie 
włączać do przyspieszonego 
tempa budownictwa mieszka­
niowego w naszym mieście, 
dokłada wysiłków by zakład 
jak najwcześniej osiągnął do-

Oświadczenie §FZZ
W związku z obchodami 8 mar­

ca Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wystosowała 
pozdrowienia do kobiet pracują­
cych na całym świecie. Oświad­
czenie SFZZ głosi, że rok bieżą­
cy — Międzynarodowy Rok Ko­
biet — zostanie uczczony licznymi 
imprezami i uroczystościami, szcze 
gólny oddźwięk znajdą postulaty 
kobiet pracujących, domagających 
się polepszenia warunków bytu i 
pracy i zwiększenia ich roli w 
społeczeństwie.

Wypowiedź G. Forda
Prezydent USA, G. Ford podczas 

krótkiej wizyty na Florydzie wy­
stąpił wczoraj na konferencji pra­
sowej. Wezwał on Kongres ame­
rykański do zaaprobowania nad­
zwyczajnej pomocy wojskowej dla 
reżimu L. Nola stwierdzając, iż 
sytuacja władz w Phnom Penh 
jest „nadzwyczaj krytyczna” i bez 
takiej pomocy reżim ów nie utrzy­
ma się. Odpowiadając na jedno z 
pytań, prezydent Ford oświadczył, 
że Waszyngton będzie kontynuo­
wał dotychczasową politykę wobec 
Kuby.

Sukces partyzantów w Kambodży
Oddziały Zjednoczonego Frontu 

Narodowego Kambodży (FUNK) po 
6-dniowych zaciętych wałkach zdo 
były miasto Udong — starożytną 
stolicę Kambodży — położoną w 
odległości około 5fl km na północ 
od Phnom Penh. Partyzanci kam- 
bodżańscy wyparli wycofujące się 
bezładnie z miasta oddziały reżi­
mowe na odległość 6 km. Broniące 

ss

celową moc produkcyjną. 
Wyrażać się ona będzie licz­
bą 15 000 izb rocznie. Pier­
wsze domy z gotowych ele­
mentów wytwarzanych w Su­
chym Lesie wznoszone są na 
osiedlu Raszyn. Podczas poby­
tu w Kombinacie, M. Jagiel­
ski zwiedził główne jego o- 
biekty, interesując się posz­
czególnymi fazami wytwarza­
nia elementów mieszkalnych. 
Zakład zbudowany w ciągu 
18 miesięcy (na licencji ra-

Wicepremier wraz z gospodarza­
mi Wielkopolski na zachodnim 

odcinku trasy E-8.
Fot. — S. Wiktor

dzieckiej i przy pomocy ra­
dzieckich specjalistów) spra­
wia imponujące wrażenie, prz.e 
de wszystkim wysokim stop­
niem mechanizacji. Powstają 
tu gotowe elementy mieszkań 
jak np. kabiny łazienkowe, 
widzieliśmy także płyty wraz 
z zamontowanymi oknami i 
kolorowymi elewacjami. Dzię 
ki nowoczesnej technologii 
montaż domów trwać będzie 
znacznie krócej niż przy sto­
sowanych dotychczas w na­
szym mieście metodach bu­
dowlanych. Ma to istotne 
znaczenie dla wykonania am­
bitnego programu budownic­
twa mieszkaniowego i popra­
wy warunków życiowych

Dokończenie na str 2

miasta Udong jednostki reżimowe 
poniosły duże straty w sprzęcie 
i w ludziach.

Plan podróży H. Kissingera
Wczoraj podano w Waszyngtonie 

oficjalnie do wiadomości, że se­
kretarz stanu USA, H. Kissinger 5 
marca br. uda się w kolejną po­
dróż na Bliski Wschód. W drodze 
zatrzyma się w Cardiff (Walia), 
gdzie spotka się z brytyjskim mi­
nistrem spraw zagranicznych, J. 
Callaghanem. Bliskowschodnia po­
dróż Kissingera potrwa co naj­
mniej ie dni.

Izraelski minister w Bonn
Wczoraj przybył do Bonn z 3- 

dniową wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych Izraela J. 
Allon. W związku z przyjazdem 
Allona władze RFN powzięły nad 
zwyczajne środki bezpieczeństwa, 
w obawie przed ewentualnymi za 
machami.

Odwołanie wizyty Y. Chavana
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Indii poinformowało oficjal­
nie, iż wizyta ministra spraw za 
granicznych Y. Chayana w Sta­
nach Zjednoczonych została odwo 
łana. Obserwatorzy polityczni wią 
żą tę decyzję ze zdjęciem przez 
USA embarga na dostawy broni 
dla Pakistanu.

Demonstracja antyfaszystowska
Demokratyczne organizacje Mo­

guncji (RFN) zorganizowały wiec.

Wyd. A

Na warszawskim lotnisku 
gościa powitał minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow 
ski.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom na lotnisku mi 
nister Sauvagnargues podkre­
ślił, że przyjaźń Francji i Pol 
ski jest tradycyjna i wypró­
bowana. Przyjaźń jednak na­
leży podtrzymywać — powie­
dział — dlatego też przed kil­
ku laty postanowiliśmy pro­
wadzić regularne konsultacje. 
Przybyłem do Polski, by dok o 
nać wymiany poglądów, a 
także przygotować wizytę pre 
zydenta Republiki Francuskiej. 
Valery Giscard d’Estamg przy 
będzie do Warszawy w czer­
wcu i będzie to jego pierwsza 
wizyta jako prezydenta repu­
bliki w kraju socjalistycznym.

Nawiązując do rozmów, 
które przeprowadzi w Warsza 
wie, minister Sąuvagnargues 
stwierdził, że w ich trakcie 
oma wlane będą problemy świa 
towe i europejskie, a wśród 
nich zagadnienia Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Przedstawicie!
Watykanu 

u S. Olszowskiego
Wczoraj minister spraw za­

granicznych PRL Stefan Ol­
szowski, przyjął przybyłego 
do Warszawy przedstawiciela 
Stolicy Apostolskiej, arcybis­
kupa Luigi Poggi. Arcybiskup 
Poggi wręczył ministrowi Ol­
szowskiemu oficjalny list od 
sekretarza stanu Stolicy Apos­
tolskiej, kardynała J. Villot, 
mianujący arcybiskupa L. 
Poggi szefem zespołu Stolicy 
Apostolskiej d.s. stałych kon­
taktów roboczych z rządem 
PRL.

Po przyjęciu listu minister 
S Olszowski odbył ż arcybis- 
kupem L. Poggi rozmowę na 
tematy międzynarodowe oraz 
w innych sprawach będących 
przedmiotem zainteresowania 
obu stron. (PAP)

w czasie którego uczestnicy zażą­
dali od władz RFN zakazu działał 
ności neofaszystowskiej Partii Na 
rodowo-Demokratycznej. Inicjato­
rami wiecu były: Niemiecka Par 
tia Komunistyczna, Socjalistycz­
na Niemiecka Młodzież Robotni-
cza, Związek Ofiar Faszyzmu — 
Związek Antyfaszystów, Niemiec­
ka Unia Pokoju i kilka innych or 
ganizacji.

Manewry NATO bez Turcji
Turecki dziennik „Cumhuriyet” 

podał, iż Turcja nie weźmie udzia 
łu w manewrach wojskowych 
NATO pod kryptonimem „Vin- 
pex”, które mają się odbyć w mar 
cu na Morzu Egejskim. Dziennik 
podkreśla, iż odmowa udziału w 
manewrach w-iąże się z decyzją 
Kongresu USA, zawieszenia ame­
rykańskiej pomocy wojskowej dla 
Turcji.

Protest Australijczyków
Społeczeństwo australijskie zde­

cydowanie protestuje przeciwko 
zamiarom Stanów Zjednoczonych 
zbudowania na terytorium Aus­
tralii stacji radionawigacyjnej sy­
stemu „Omega”. Stacje tego ro­
dzaju służą do naprowadzania na 
cel łodzi podwodnych i samolo­
tów z ładunkami jądrowymi.
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Będziemy naturalnie — po­
wiedział — omawiać także sto 
sunki dwustronne.

W godzinach wieczornych 
minister S. Olszowski podejmo 
wał francuskiego gościa obia­
dem.

Nawiązując w swym wystąpieniu 
do zasad polskiej polityki zagra­
nicznej, S. Olszowski podkreślił, że 
kierując się nimi Polska współ­
działa 7 ZSRR i innymj krajami 
wspólnoty socjalistycznej dla u- 
kształtowania w Europie stosun­
ków międzvpaństwow”Ch onartych 
na zaufaniu i wszechstronnej współ 
pracv Nasz kraj wvsoko ceni rolę 
i wkład Francji w dzieło pokoju, 
odprężenia i współpracy ogólno­
europejskiej. Podkreślając dalej 
aktywną role, taka delegacje Pol­
ski i Francji odgrvwaią na forum 
obradującej w Genewie Konferen­
cji w Sprawie Beznieczeństwa i 
Współpraca- w Europie. S. Olszow­
ski wyraził nadzieje, że już w nie­
długim czasie odbędzie sio nr faza ; 
tej konfe-encji na najwyższym ) 
szczeblu i że zakończy się ona peł- ' 
nym sukcesem.

Cbciałbvm wyrazić — powiedział 
— szczególna satysfakcje z rozwo­
ju naszej wsnółpracy, która zwłasz 
cza od czasu wizyty I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka we 
Francji rozwija się dvnamicznie i 
wszechstronnie. S. Olszowski pod­
kreślił. że postanowienia polsko- 
francuskiej deklaracii o przyjaźni 
i współnrac’' wypełniane są kon­
kretną treścią — w interesie obu 
krajów, dla przyspieszenia proce­
sów odprężenia' i wsnółpracy w 
Europie, jak również d’a dalszego 
postępu w sferze 
stronnvch.

S. Olszowski 
przekonanie, że 
wy przyczynią 

stosunków dwu-

zaakcentował 
obecne rozmo- 
się do dalszego

pogłębienia wzajemnej ko-; 
rzystnej współpracy, a także 
do stworzenia jak najlepszych 
warunków dla zbliżającej się 
wizytv w Polsce prezydenta 
Reńubliki Francuskiej. (PAP)

Nowy kryzys 
gabinetowy w Hiszpanii

Źródła oficjalne, w Madry­
cie potwierdziły wczoraj ustą 
pienie ministra pracy i jedne­
go z trzech wicepremierów, 
Licinio de al Fuente, który w
poniedziałek złożył

Carl os apremiera 
Navarro
misję, 
diza

• prośbę 
ponieważ

na ręce
Ariasa 

o dy­
nie zga- 

się ze stanowiskiem
większości ekipy rządowej po 
pierającej projekt nowej usta 
wy strajkowej mogącej jego 
zdaniem tylko jeszcze bardziej 
zaostrzyć napięcie społeczne 
w kraju. Sens nowej ustawy 
sprowadza się do tego, iż san­
kcjonuje ona stosowaną obec 
nie masową praktykę zwalnia 
nia za mkłvm odszkodowaniem 
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„Potop11 kandyduje 
do „Oscara11

Polski film fabularny 
top” w reżyserii Jerzego 
mana znalazł się wśród 

„Po- 
Hoff 

5 fil-
mów zagranicznych kandydują 
cych do tegorocznych nagród 
Amerykańskiej Akademii Sztu 
ki Filmowej znanych na ca­
łym świecie jako „Oscary”. 
Film J. Hoffmana został wy­
brany przez akademię spośród 
kilkudziesięciu zgłoszonych do 
tej nagrody przez kinematogra 
fie z całego świata. Konkuren 
tami „Potopu” są: ostatnie dzie 
ło Federico Felliniego „Amar- 
cord”, węgierski film „Zaba­
wa w koty”, Karolv Makka, 
francuski „Lucien Lacombe” 
Ix)uisa Malle’a i argentyński 
„Rozejm” — debiut reżyserski 
aktora Sergio Renana.

Jeden z wymienionych pię­
ciu filmów zdobędzie „Osca­
ra”, a pozostałe cztery otrzy­
mają dyplomy Amerykańskiej 
Akademii Sztuki Filmowej.

PAP



Wyróżnienie zasłużonych drukarzy 30 lat Instytutu Zachodniego KRONIKĄ

Załoga PZGK radziła 
nad usprawnieniem organizacji pracy

Dorobek badawczy
Jak w istniejących warunkach najlepiej pracować, jak 

osiągnąć najwyższe wyniki produkcyjne? Takie pytania prze 
wijały się najczęściej podczas wczorajszej narady partyjno- 
organizacyjnej w Poznańskich Zakładach Graficznych M. 
Kasprzaka. Była to kolejną narada aktywu partyjnego i pra 
cowniczego z cyklu poświęconego usprawnianiu procesu pro 
dukcji w tym zakładzie.
Głównymi problemami pod­

danymi do dyskusji były spra 
wy właściwe; gospodarki kad 
rami oraz wprowadzenie jak 
najlepszego schematu organi- 
zacvinego przedsiębiorstwa Za 
gadnienia te w zakładach M. 
Kasprzaka maia szczególne 
znaczenie, gdyż iest to przed­
siębiorstwo -wielozakładowe, 
mieszczące sie w kilku punk 

i tach miasta, oracuiace w du­
żej mierze na starych maszy­
nach. A mimo to załoga osią­
ga znakomite wyniki. Troska 
o osiągnięcie ieszczę lepszych 
rezultatów pozwala sadzić, że 
marka jaka zdobyli sobie poz 
nańscv drukarze na poligra­
ficznej mapie kraju zostanie 
utrzymana.

Podczas narady mówiło się 
nie tylko o bieżących zada­
niach. Wspomnieniami z pierw 
szych nowoiennych miesięcy 
pracv poznańskie) -poligrafii po 
dzielił sie z zebranymi nestor 
■wielkopolskich drukarzy inży­
nier Leonard Kulczyński. Ja­
ko jedno z naiwiekszych doko 
nań poznańskich mistrzów czar 
nej sztuki w tvm okresie okreś 
lił mówca wydanie, już w d-n-iu 
16 lutego, pierwszego numeru 
„Głosu Wielkopolskiego” oraz 
przygotowanie nonad miliona 
podręczników szkolnych na rok 
1945/1946.

Podczas wczorajszej narady 
ośmiu zasłużonym dla miasta 
i województwa drukarzom z 
PZGK wręczono odznaki „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego” oraz 19 
odznak Honorowych Miasta 
Poznania. Dekoracji dokonali: 
wicewojewoda Romuald Zy- 
snarski oraz wiceprezydent Poz 
nania Zbigniew Kmieciak. (k)

poznańskich naukowców
„Odra-Nysa granicą Polski’’— tak brzmaał tytuł wydanego 

w niespełna trzy tygodnie po kapitulacji III Rzeszy — pierw 
szego wydawnictwa utworzonego 27 lutego 1945 r. Instytutu 
Zachodniego w Poznaniu. Pozycja ta otworzyła całą serię 
publikacji poświęconych historyczno-politycznym przesłan­
kom powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do macierzy.
Wychodząc naprzeciw pilne­

mu zamówieniu społecznemu, 
już w pierwszych miesiącach 
swej działalności rozpoczął in 
stytut wydawanie prac, pozwą 
lających na ustalenie nazw 
miejscowości w zachodnich i 
północnych regionach kraju. 
Należy podkreślić znaczenie 
wydawanego wówczas wieloto

Wielkopolskie sądownictwo
rozszerza działanie profilaktyczne

W siedzibie Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu odbyła się 
wczoraj konferencja prasowa, na której dziennikarzy za­
poznano z ubiegłoroczną działalnością wielkopolskiego są­
downictwa i jego zamierzeniami na rok 1975.
W ubiegłym roku jak

reprezentowała od momentu 
swego powstania model insty­
tutu interdyscyplinarnego, gru
pojącego repr ezen tan tów

Festiwalowa nagroda 
dla poznańskiego spektaklu

Zmarł N. Bułganin
Agencja TASS zakomuniko 

wała, że w poniedziałek zmarł 
w wieku 80 lat, po ciężkiej, 
długiej chorobie, były prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Nikołaj Bułganin.

PAP

podkreślił prezes Sądu Woje­
wódzkiego dr Lech Domeracki 
— nastąpiło zaostrzenie poli­
tyki represyjnej wobec spraw­
ców przestępstw najbardziej 
szkodliwych społecznie.

Działania na rzecz efektyw­
niejszej resocjalizacji spraw­
ców przestępstw polegały m. 
in. na bardziej konsekwent­
nej niż dotychczas segregacji 
skazanych w zależności od 
stopnia ich demoralizacji i 
ciężaru gatunkowego przestęp 
stwa.

Osiągnięciem jest utworze­
nie 18 ośrodków kuratorskich, 
w których młodzi, mający na 
sumieniu naruszenie prawa, 
spędzają wolny czas na nauce

W poszukiwaniu pasz

80 000 ha pól w Poznańskiem

i rozrywce. W tym roku ośrod 
ki także mają powstać w 
Gnieźnie, Grodzisku, Jarocinie 
i Wrześni, a w przyszłości bę 
dą w każdym powiecie.

W ubiegłym roku -wobec 
nieletnich, którzy weszli w ko 
lizję z prawem, stosowano 
głównie dozór kuratora. Prak 
tyka dowiodła bowiem, że jest 
to środek bardziej skuteczny 
niż upomnienie rodziców, za­
kład wychowawczy lub po­
prawczy.

Jeśli chodzi o dzieci morał 
nie zagrożone (wywodzące się 
ze środowisk przestępczych), 
by nie pozbawiać ich ciepła 
ogniska domowego stosuje się 
częściej niż poprzednio insty 
tucję rodziny zastępczej, za­
miast domów dziecka i zakła 
dów wychowawczych. Takie 
działanie ma być rozszerzone 
w tym roku, czemu sprzyjają 
nowe przepisy dotyczące ro­
dzin zastępczych. Ich liczba 
w Wielkopolsce ostatnio szyb

mowego fundamentalnego cy­
klu (ukończonego w 1959 r.) 
pt. „Ziemie Staropolski”, obej 
mującego monografię poszcze­
gólnych regionów.

Istotne znaczenie miało zbie 
ranie i publikowanie materia 
tów dokumentujących zbrod­
nie hitlerowskie w Polsce w 
okresie okupacji. Prace te obej 
mowały dwie serie wydawni­
cze: „Documenta Occupatio- 
nis” — dla publikowania i ko 
mentowania oryginalnych do­
kumentów niemieckich i in­
nych oraz „Badania nad oku­
pacją hitlerowską w Polsce” — 
przeznaczoną dla prac anali­
tycznych. Dwoma tomami dzie 
jów Niemiec od czasów staro­
żytnych do 1939 r. zainauiguro 
wano serię pt. „Studium niem 
coznawcze Instytutu Zachod­
niego”.

Przejście od prac popularyzator 
skich do opracowań źródłowych i 
monograficznych wyraziło się w 
rozwinięciu takich serii wydaw­
niczych jak „Materiały do dzie­
jów nowożytnych Ziem Zachod­
nich”; Biblioteka tekstów histo­
rycznych” Po tym etapie działal­
ności instytutu — zwrot ku zagad 
nieniom aktualnym wyraził się na 
stępnie w rozwinięciu badań, uka 
zujących zasadnicze przeobraże­
nia gospodarcze społeczne i poli­
tyczne zachodzące u naszego są­
siada — w NRD.

Ważnym nurtem pracy placówki 
stało się naświetlanie odradzania 
się na terenie RFN - pod auspicjami 
międzynarodowych kół imperiali­
stycznych — militaryzmu i neohi- 
tleryzmu, głoszących hasła rewizjo 
nizmu i odwetu, stanowiących 
groźbę dla pokoju w Europie. Syn 
tezą tych prac była dwutomowa 
„Monografia Niemiec współczes­
nych” a także cztery tomy poświę

wszystkich nauk humanistycz 
nych. Występowała też z- wie 
loma inicjatywami jak np. roz 
wijając pamiętnikarstwo, lub 
występując w 1960 r. o anali­
zę podręczników szkolnych w 
RFN.

Tematyka badawcza instytu 
tu wzbogacona została o pro­
blematykę Polonii zachodnio­
europejskiej i częściowo ame­
rykańskiej. W ramach współ­
pracy akademii nauk krajów 
socjalistycznych Zakład Eko­
nomiczny Instytutu odgrywa 
rolę koordynatora w bada­
niach nad problematyką współ 
czesnego imperializmu. (PAP)

Sesja naukowa w Poznaniu

Problemy prawno 
ekonomiczne

cone 
tej z 
lejne 
RFN

stosunkom II Rzeczypospoli- 
jej zachodnim sąsiadem. Ko- 
publlkacje określały rolę 

w procesie ekonomicznej i

obsieje się kukurydzą
ko się zwiększa i obecnie 
ga 500. (ak)

się-

Utrzymanie wysokiego stanu hodowli zwierząt gospodar 
skich w Wielkopolsce wymaga zapewnienia stosownej ba­
zy paszowej. Nad jej powiększeniem zastanawia się grono 
fachowców. Te opinie przesądzą o korektach w planie za­
siewów wiosennych. Chodzi o preferowanie wysokobiałko-

Z pobytu

wych roślin, które 
szowy.
Taką rośliną może 

kurydza, jej obszar

poprawiłyby radykalnie nasz bilans pa-

sza się z każdym rokiem w 
Wielkopolsce, gdzie od lat pro 
wadzi się intensywne badania 
naukowe nad aklimatyzacją 
tej rośliny, uzyskiwaniem no­
wych odmian, jej wartością 
pokarmową, sposobami konser 
wacji.

— Kukurydza jest rośliną 
przyszłości — mówi »nam wi­
cedyrektor Instytutu Uprawy 
Roli i Roślin poznańskiej Aka 
demii Rolniczej doc. dr hab.

być ku- Andrzej Dubas. — Powierzch- 
powięk- . nia jej uprawy wzrosła w Wiel

Prawicowy terror 
w Argentynie

kopolsce w ciągu czterech lat 
z 37 000 ha do 80 000 ha, jak to 
planuje się w roku bieżącym. 
Oprócz uprawy na zielonkę i 
kiszonki, opracowaliśmy tech­
nologię uprawy i zbioru kuku­
rydzy na susz i ziarno. W ro 
ku 1975 w Poznańskiem, gdzie 
rośnie co piąty hektar upra­
wianej kukurydzy, zasieje się 
9 000 ha teł rośliny na ziarno, 
z tego 6 000 ha w państwo­
wych gospodarstwach rolnych.

W gospodarce chłopskiej po 
piera się uprawy zblokowane, 
obejmujące jedną lub po kil­
ka gmin, w których rolnicy 
specjalizują się w agrotechni- 
ce kukurydzy na ziarno. Po

Reakcyjne siły kontynuują dzia 
łalność, zmierzającą do wywoła­
nia w Argentynie atmosfery chao 
su.

Nadal dokonywane są morder­
stwa na tle politycznym, których 
ofiarą padają głównie działacze 
związkowi i społeczni, ale również 
prości obywatele kraju. Notuje 
sie liczne napady na banki, sie­
dziby organizacji społecznych oraz 
obiekty państwowe.

doświadczeniach gmin 
i Pępowo w powiecie 
skim, wprowadza się 
roku na szerszą skalę

Krobia 
gostyń- 
w tym 
uprawę

argentyńska,

praśnie wywołać wśród 
atmosferę niepewności.

środkach, 
obywateli

Skrajna prawica 
nie przebierając

PAP

□ □□□A
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane, tylko na północnym wscho 
dzie przejściowo duże. Tempera­
tura maksymalna od 3 stopni na 
południowym wschodzie do 5 i 8 
na pozostałym obszarze.
IIIIII IKlIlilllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

kukurydzy na ziarno w 9 po­
wiatach. Sprowadzono w tym 
celu wczesne odmiany nasion 
z Francji: rolnictwo wielkopol 
skie otrzyma 36 importowa­
nych siewników punktowych i 
tyle samo kombajnów do zbio 
ru kukurydzy.

Roślina ta może w znacz­
nym stopniu pomniejszyć 
ewentualny deficyt paszowy 
w tuczu trzody chlewnej, gdyż 
w tym roku wystąpią trud­
ności w obsadzeniu nrzewidy 
wanej powierzchni pól ziemnia 
kami z braku dobrej jakości 
sadzeniaków, (emp)

M. Jagielskiego
Dokończenie ze str. 1 

sporej części mieszkańców Po 
znania. Z informacji, których 
udzielali m. in.: dyrektor Po­
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa — Jerzy Brązert i 
dyrektor techniczny Poznań­
skiego Kombinatu Budowla­
nego — Alojzy Konieczka wy 
nika, że od czasu uruchomie­
nia Fabryki Domów w Su­
chym Lesie zaangażowana za 
łoga wyprodukowała już 1500 
izb mieszkalnych.

Z kolei M. Jagielski zwie­
dził Kombinat Państwowych 
Gospodarstw Ogrodniczych w 
Naramowicach. Szczególne za 
interesowanie wzbudzały tu 
szklarnie, pod którymi znaj­
duje się łącznie 16 ha grun­
tów. Większość tych szklar­
ni budowana jest na licencji 
bułgarskiej. Jak wynika z in­
formacji udzielanych m. in. 
przez dyrektora WZ PGR Je­
rzego Małeckiego i zasteocę 
dyr. Kombinatu PGOgr. Kazi 
mierzą Stasiaka, naramowic- 
kie gospodarstwo będzie mo­
gło, po ukończeniu rozbudo­
wy, w pełni zaopatrzyć Po­
znań w warzywa, szczególnie 
zaś w nowalijki.

Wszystkie załogi, z których 
osiągnięciami zapoznał się 
podczas pobytu w Poznaniu 
wicepremier M. Jagielski swo 
je zaangażowanie w przy­
spieszone tempo rozwoju kra 
ju dokumentują licznymi zo- 
bowiązaniami produkcyjnymi 
i czynami społecznymi podej- 
mowanymi w odpowiedzi na 
list I sekretarza KC PZPR 
E. Gierka i premiera P. Ja­
roszewicza. (mi)

militarnej integracji Europy za­
chodniej. Problematyka Ziem Za 
chodnich, w której dominują już 
opracowania ekonomiczno-demo- 
graficzne i socjologiczne, znalazła 
odbicie w nowych seriach wydaw 
niczych: „Studia nad zagadnienia 
mi gospodarczymi i społecznymi 
Ziem Zachodnich” oraz „Ziemie 
Zachodnie — studia i materiały”.

Prace te dają obraz skompli 
kowanych procesów i prze­
mian społecznych, zakończo­
nych pełną integracją Ziem Za 
chodnich i Północnych z resztą 
kraju oraz podsumowanie do­
konań na tych ‘ercnach w okre 
sie Polski Ludowej. Kierunki 
i odbicie prac badawczych in- 
stytutu zawarte są również w 
jego organie — czasopiśmie 
„Przegląd zachodni”. Gd 15 lat 
wydawany jest też periodyk 
w języku angielskim „Polish 
western affairs”, a od 10 lat 
francuska wersja pt. „La Po- 
logne et les affaires occide-nta 
les”.

Poznańska placówka — jak 
podkreślił dyrektor instytutu 
prof. Lech Trzeciakowski ~

zarządzania gospodarką
Dzisiaj w Poznaniu rozpoczy 

na się dwudniowa ogólnopol­
ska sesja naukowa na temat 
problemów prawno-ekonomicz 
nych w zarządzaniu gospodar 
ką narodową, zorganizowana 
przez Wydział Prawa i Admi­
nistracji Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w- Pozna­
niu. 14 referatów, przygotowa 
nych przez pracowników nau­
kowych Uniwersytetu dotyczy 
problemów planowania w uję 
ciu prawno-ekonomicznym, in 
strumentów zarządzania, ta­
kich jak normy gospodarcze, 
czy formy oddziaływania ad­
ministracyjnego oraz struktur 
prawno-organizacyjnych we 
współczesnym modelu zarzą­
dzania gospodarka. Autorami 
referatów są specialiści z za­
kresu prawa cywilnego, admi 
nistracyjnego i karnego, co 
umożliwia wszechstronne roz­
patrzenie zagadnień' i wysu 
nięcie propozycji rozwiązań, 
mogących mieć zastosowanie 
we wdrażaniu obowiązującego 
obecnie systemu zarządzania 
gosnodarką.

Udział w sesji zgłosili nau- 
' kowcv z szeregu krajowych 
ośrodków uniwersyteckich 
oraz prawnicy-praktycy. Obra 
dom przewodniczy dziekan 
Wydziału Prawa i Admmistra 
cji UAM, orof. dr Wiktor 
Pawlak, (bw)

Poznański Teatr Lalki i Aktora 
powiększył swą dotychczasową 
i tak już bogatą kolekcję nagród 
festiwalowych. Na Telewizyjnym 
Festiwalu Widowisk Lalkowych 
przedstawienie opery dziecięce, 
Jerzego Kurczewskiego do słów 
Marii Kownackiej „O Kasi, co 
gąski zgubiła’’ otrzymało I nagro 
dę. Jury przyznało także nagrody 
aktorskie czterem wykonawcom 
pierwszoplanowych ról w tym 
widowisku. Otrzymali je: Woj. 
ciech Wieczorkiewicz. Stanisław 
Słcmka-Rakowski, Krystyna fy. 
sewska oraz Wanda Łobodzińska 
Widowisko „O Kasi, co gąski zgu 
biła” wyreżyserował Wojciech 
Wieczorkiewicz w scenografii Leo 
kadii Serafinowicz. Wersję telewi 
zyjną w nagrodzonym spektaklu 
przygotował Jan Kurek.

II nagrodę na festiwalu otrzy. 
mał Teatr „Miniaturka” z Gdań­
ska za spektakl pt. „Tymoteusz 
Majsterklepka”. a III nagrodę Wro 
cławski Teatr Lalek za „Bajki pa 
na bajarza”, (ob)

Polska muzyka w Sarajewie
Dyrektor i kierownik Filharnio 

nii Poznańskiej — Renard Czai, 
kowski przebywa obecnie w Sa­
rajewie (Jugosławia) na zaproszę 
nie tamtejszej Orkiestry Symfo­
nicznej Radia i Telewizji. Przyg0 
towuje tam wieczór muzyki poi- 
skiej złożony z utworów Witolda 
Lutosławskiego, Bolesława Szabel 
skiego i Henryka Wieniawskiego. 
Oprócz wykonania koncertowego 
pod batutą poznańskiego kapel-’ 
mistrza program ów nagrany zo­
stanie przez radio i telewizję ju 
gosłowiańską. (wig)

Proces Z. Marchwickiego

Zeznania
dalszych świadków

Wczoraj kontynuowano w Kato­
wicach rozprawę sądową przeciw­
ko Zdzisławowi Marchwickiemu, 
oskarżonemu o wielokrotne zabój 
stwa kobiet.

Zeznania Antoniny Ł. i Kazimie 
ry S. dotyczyły zabójstwa Geno- 
wefy Ł. w dniu 25 sierpnia 1965 r. 
w Będzinie. Stwierdziły one, że 
na krótko przed zamordowaniem 
Genowefy Ł. widziały w pobliżu 
miejsca zbrodni mężczyznę śred­
niego wzrostu i szczupłej budowy

Grupa dalszych świadków wy­
jaśniała okoliczności znalezienia 
zwłok Teresy T. zamordowanej w 
godzinach rannych 25 października 
1965 r. w Będzinie przy ul. Wol­
skiej. Ofiarę leżącą w trawie oko­
ło 50 m od zabudowań, odKryt 
Wiktor T., który natychmiast po­
informował o tym pracowników 
pobliskiej cegielni. W znajdującej 
się w stanie agonalnym, ciężko 0- 
kaleczonej, pokrwawionej i czę­
ściowo obnażonej kobiecie, rozpo­
znali oni Teresę T. — pracownicę 
cegielni. Na miejsce dokonanego 
przestępstwa przybyły niezwłocz­
nie organa MO oraz pogotowie ra 
tunkowe, jednak porno'’ lekarska 
okazała się spóźniona. (PAP)

Kiedy dojdzie wreszcie do procesu
oprawców z Majdanka?
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Nowy kryzys
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uczestników wszelkich straj­
ków typu solidarnościowego, 
podejmowanych przez załogi 
dziesiątków zakładów dla po­
parcia towarzyszy walczących 
o noprawę warunków pracy.

Ustąpienie de La Fuente za­
początkowało drugi w ciągu 
ostatnich 4 miesięcy kryzys w 
łonie rządu Ariasa Navarro. 
W ciągu tego krótkiego cza­
su obecny gabinet frankis- 
towski stracił dwóch wicepre 
mi e rów. t

Zdaniem komentatorów pra 
sy madryckiej, obecne przesi­
lenie rządowe będzie miało 
szerszy zasięg i może dopro­
wadzić do dalszych zmian na 
stanowiskach ministrów gos­
podarczych, którzy związani 
bvli z dawną ekipą Barrery 
de Irimo. (PAP)

Kiedy dojdzie do procesu oprawców SS z obozu koncen­
tracyjnego w Majdanku — największej rozprawy do 
głośnym procesie oświęcimskim lat sześćdziesiątych 

Frankfurcie n/Menem? W tych dniach poinformowano pr0S?' 
że po kilkuletnich przygotowaniach kierownik centrali >p^a' 
nia zbrodni hitlerowskich na okręg Nadrenia — Westfa 
dr Gehrling z Kolonii, wniósł do sądu przysięgłych przy Sb 
dzie Krajowym w Duesseldorfie akt oskarżenia przeciw^ 
10 członkom obozowej załogi. Główne nazwiska: zastęnca Kc* 
mendanta w latach 1941 — 1942, b. bauptsturmfuehrer, 
obecnie kupiec, Herman Hackmann (lat 61) i osławiona 
niczka obozowa z Maidanka i Ravensbrueck, Hermine Bra 
steiner-Ryan (lat 54). .

Jak się jednak okazuje, zapowiedzi prasowe, że proces 
się rozpocząć z końcem lata br.. nie znajdują, jak. dotycz 
potwierdzenia. W Kolonii poinformowano mnie, że proku. 
tura nie ma żadnego wpływu na ustalenie daty rozpocz?- 
procesu. „Powinien” rozpocząć się w tym roku, lecz 
leży wyłącznie w ręku Sądu Krajowego w Duesseldorfie. 1® 
z kolei powiedziano mi, że dotychczas nie rna jeszcze za 
decyzji co do daty rozpoczęcia rozprawy. Sędziowie 
razie zapoznać się z aktami. Dziennikarzowi trudno P0Z7^;j 
wrażenia, że w sprawie terminu roznoczęcia procesu P; 
się tutaj na wyraźnie zwolnionych obrotach. Już w. ma/Ju J 
roku zapewmiono mnie w kolońskiej centrali ścigania znr 
hitlerowskich, że akt oskarżenia jest na ukończeniu i 
później wczesną jesienią 1974 r. dojdzie do Droc.esU^e5t 
wnześniu ub. roku informowano reportera rozgłośnią - 
deutscher Rundfunk” że „w najbliższych miesiącach’ z. 
niarze z Majdanka staną przed sądem. Teraz okaza}o 
akt (/skarżenia ukończono dooiero w lutym br., a na Pl. 
o rMe procesu nie nodaie sie żadnych konkretnych ter™

Wstenne śledztwo objęło 44 osoby stoiace nod zar 
współodpowiedzialności za zbrodnie na Majdanku.EUGENIUSZ Gl^

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączność) z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-0$. Zastępca 
red. nacze>nego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział mieis^i 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka 
— Ruch" A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Pozrtan.

”” h7 5C^’
Prenumerata: wpłaty no mieląc z() 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (? 
od czytelników indywidualnych w kraju 
mują urzędy pocztowe i listonosze do ^e. 
każdego miesiąca poprzedzającego 0^r®5erCl^ 
numeraty. Instytucje zamawiają prenu । 
w PUPiK RSW „Prasa - Książka - RucnR.H 
Indeks nr 35029/35028
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SPRAWY POWSZEDNIE Nowoczesność na budowie

Postulaty-wobec kogo?
T nieźle, że obecnie — na przykład pod­

czas fabrycznej narady w powiatowym 
mieście — mniej formułuje się postu­

latów wobec „województwa” i „Warszawy”. 
Zapadające postanowienia nie są, jak daw­
nej, szpikowane wnioskami pod adresem 
władz regionalnych, zjednoczeń, czy minis­
terstw; przede wszystkim się mówi, co zrobić 
należy we własnym zakresie, by zwiększyć 
albo ulepszyć orodukcję, obniżyć jej koszty.

Gdybyż jeszcze przyswoić otwarte posługi
wanie się jednoznacznymi ocenami! Takimi 
na przykład, jak: „Wydział A-5 pracował w 
IV kwartale poniżej swoich możliwości, głów 
nie z powodu braku energicznego działania 
kierownictwa w osobach inżynierów X, Y i Z. 
Powinni oni w ciągu trzech miesięcy — pod 
rygorem zmian personalnych — doprowadzić 
do zasadniczej poprawy w organizacji pracy 
wydziału”.

Nie twierdzę, iż użyte powyżej zwroty 
brzmią wzorcowo. Z pewnością można by po­
dobne myśli wyrazić trafniej i — jeszcze bar­
dziej konkretnie. I o to właśnie chodzi: że 
by nie grzęznąć w nic nie mówiących okre­
śleniach, zdobywających sobie przebojem pra 
wo obywatelstwa w produkcyjnym żargonie. 
Szczególny bowiem savoir-vivre upowszech­
nił się w zakładach pracy. Użycie innego, nie 
utartego określenia — pobrzmiewa szokująco. 
Czytamy (słuchamy) przeto w fabrycznych 
referatach: wydział A-5 n.ie w pełni wykonał 
zadania (to znaczy: nie wykonał za­
dań); rytmika produkcji jest nie najlepsza (to 
znaczy: kiepska); niektórzy kierownicy 
nie przykładają należytej wagi do... (to zna­
czy: k t ó r z y?) etc.

Ńa niedawnym XVI Plenum Komitetu Cen­
tralnego partii poruszono te sprawy w dysku­
sji. Padło stwierdzenie, iż personalna, indy­
widualna krytyka nie często jest stosowana, 
przyjęło się natomiast uprawianie krytyki po- 
stuiatywnej — tyle słusznej co ogólnikowej. 
A więc powiada się, że coś należy zaktywi­
zować, poprawić, na czymś się skoncentro­
wać, coś podnieść na wyższy poziom.

Ogólne imperatywy w rodzaju „należy zak­
tywizować, poprawić, ulepszyć” — słuchający 
(czytający) przyjmuje zazwyczaj aprobująco. 
Zarazem uznaje, że nie jego się te dyrek­
tywy tyczą; wszak nie padło jego nazwisko, 
albo choćby miano zespołu, w którego skład 
wchodzi. A że cały wydział powinien lepiej... 
oczywiście — tak, zawsze można i trzeba le­
piej.

Często, zbyt często, narady kończą się 
właśnie ogólnymi stwierdzeniami, że „wy­
dział A-5 powinien wzmóc...” itp. Już nie­
co lepiej, gdy w podejmowanej uchwale znaj­
dzie się miejsce na dopisek: „odpowiedzial­
ny — ob. Zet, termin — taki a taki”. Z re­
guły w tych ogólnikach rozmywa się istotny 
■konkret. Bowiem jeśli, na wydziale A-5. coś 
niedomaga, należy ustalić, które z fabrycz­
nych ogniw ponosi za to odpowiedzialność, 
jeśli już nie da się tego określić imiennie.

Za wszystko, co się dzieje w zakładach pra-

cy— odpowiadają dyrekcje, organizacje par­
tyjne i organizacje związkowe. Jest to, ujmu­
jąc rzecz pryncypialnie, jedynie słuszne. Te­
go „żelaznego trójkąta” nikt od odpowie­
dzialności za tok pracy i bieg spraw na ich 
zakładowym podwórku nie uwolni. Niemniej 
każde większe przedsiębiorstwo dysponuje 
zastępem ekonomistów, technologów, inżynie­
rów itp., którzy nieraz zdają się pracować 
na swoje konto — gdy chodzi o sukcesy i na 
konto cudze — gdy chodzi o porażki. Są­
dzę, iż można by w mniejszym stopniu pod­
kreślać przy każdej okazji oczywistą odpowie­
dzialność organizacji partyjnych, administra­
cji zakładowej i organizacji związkowych — 
kładąc zwiększony nacisk na obowiązki wy- 

• specjalizowanych fabrycznych ogniw.
Warto zwrócić i na to uwagę, że pojęcie 

„krytyka konstruktywna” — w żadnym przy­
padku nie oznacza krytyki ogólnikowej. Prze­
ciwnie: trudno mówić o przejawach krytyki 
konstruktywnej, gdy nie padają konkrety, 
określające przyczyny zjawisk jak również 
gdy nie wymienia się odpowiedzialnych za 
nie zespołów bądź ludzi. Krytyka konstruk­
tywna to krytyka wolna od demagogii, lecz 
nie mdła, zakamuflowana, nie ostra.

Ale fakt faktem, że krytyka imienna, ze 
wskazaniem osób odpowiedzialnych za nie­
powodzenia w jakimś zakresie — nie jest 
czymś powszednim. Chyba, że w grę wcho­
dzą sprawy grubego kalibru; wówczas na od­
powiednim zebraniu mówi się o tym, pięt­
nuje, wyciąga — czasem najdalej idące — 
wnioski. Jednak na co dzień otwarta krytyka 
bywa stosowana rzadko, wyjąwszy grono 
ludzi o wysokim stopniu zorganizowania we­
wnętrznego z wyrobionym głębokim poczu­
ciem współodpowiedzialności za losy poru- 
czonych im spraw. Dzień powszedni niesie 
nam sporo tyle słusznych co ogólnikowych 
stwierdzeń — że coś przebiega nie najlepiej, 
że należy lepiej. Do tych, do których prze­
de wszystkim powinny docierać te wezwania 
— do nich skuteczniej chyba byłoby kiero­
wać apele dokładniej zaadresowane.

Zgłaszać postulaty i wnioski pod adresem in­
nych — najłatwiej. Nieźle, acz nie tak dobrze, 
przedstawia się sprawa przyjmowania przez 
nas postulatów, formułowanych wobec nas 
samych jako zbiorowości, społeczeństwa; 
przełykamy je, acz nieraz bez entuzjazmu. 
Najskromniejsze wyniki mamy w dziedzinie 
odbioru postulatów i wniosków, zgłaszanych 
pod naszym, osobistym adresem — przez o- 
soby bliskie, przez współtowarzyszy pracy i 
przełożonych. Uważam za niezwykle istotne, 
by te właśnie nostulaty i wnioski (być mo­
że, iż szczęśliwszym określeniem byłoby tu: 
uwagi) traktować z maksymalną staran­
nością. I jako rzecz normalną, powszednią, 
a nie — kamień obrazy. :

WIESŁAW PORZYCKI

Mówi prof. dr Szczepan 
Pieniążek, dyrektor In­
stytutu Sadownictwa w 
Skierniewicach, wice­
prezes PAN.

Od 12 lat Instytut Sadow­
nictwa w Skierniewi­
cach propaguje i rozwi 

ja w naszym kraju sadow- 
Mkwo intensywne. I to z du­
żym powodzeniem. Sadow­
nictwo intensywne w Polsce 
jest w przeważającej części pro 
wadzono właśnie według wy 
tycznych opracowanych przez 
Instytut. Obecnie mamy 12 
doświadczalnych sadów inten 
Wnych na terenie całego 

(są to zakłady doświad 
^ne Instytutu), kilkanaście 
^zych sadów w Państwo­
wych Gospodarstwach Rol- 
nych — głównie w woje- 
wodztwie warszawskim, na Łu 

Iszczyżnie i w wojewćdzt- 
opolskim, gdzie np. obec- 
jest zakładany prawdziwy 

sigant sadowniczy w Grudy- 
i Wielkiej; mamy także chłop 

nv 1Sady intensywne w róż- 
. eh regionach, głównie na Pod 
rpaciu i w pow. grójeckim, 

skł h • e sady intensywne nie 
dT,a^ się jeszcze w pełni z 

karłowych, a jak wia- 
nictw ^ntens7fikacja sadow- 
dvZ,;a ~~ w Porównaniu z tra 
ŻeJa^m.~ na tym, 
wU ,21 się gęsto drzewa nie- 

karłowate.
^ład^ sady intensywne za- 
^łowyc^n?® P°dkła'dkack 
tei \ osiągnięcia w 

ma Pracownik 
Za Sa^wnmtwa, profe 

ktÓTy wyhodował 
P-XXij ^^ni P-II i 
Wdz-k °d>porne na mróz; 
WaniQ , one duże zaintereso 

C2estników Międzyna- 
cz&g0 Kongresu Ogrodni- 

Obecnie^ U^' roku-
^zych dobra era dla 

sa<tów intensywnych,

Więcej owoców no nasze stoły

„Czarodzieje" sadów
które już w trzecim roku po 
posadzeniu dają zbiory owo­
ców w wysokości 5 ton z ha. 
W ministerstwie rolnictwa 
opracowywany jest plan roz­
woju sadownictwa w Polsce do 
roku 1980, który przewiduje 
znaczne zwiększenie plonów 
— do 2400 tys ton (w porów­
naniu z 1200—1500 tys. ton 
obecnie).

Instytut skierniewicki, któ­
ry jest największa placówką 
naukowo-badawczą w tej dzie 
dżinie w Polsce, wyhodował 
szereg nowych odmian. Szcze­

golnie korzystne dla właścicie 
li ogródków działkowych i 
przydomowych, gdzie drzewa 
trzeba opryskiwać ze względu 
na bardzo niebezpieczny dla 
zbiorów parch jabłoniany, są 
odmiany genetycznie odporne, 
wyhodowane w ramach mię­
dzynarodowej współpracy spe 
cjalistów — sadowników. Są to 
odmiany nie wymagające spry 
skiwania przeciwko chorobom, 
a należy do nich np. odmiana 
jabłoni Prima oraz Priscilla.. 
Za trzy lata pojawi się kolej -

Dokończenie na str. 4

Przy stawianiu 
nego. Dotyczy

różnych obiektów używa się obec nie coraz nowocześniejszego sprzętu mechanicz- 
to także dźwigów, przy pomocy k tórych nfożna budować coraz wyższe gmachy.

Na zdjęciu: najnowocześniejszy żuraw na jednym z poznańskich placów budowlanych.
• Fot. — K. Przychodzki

Nie pierwszy raz piszemy 
na ten temat w ciągu 
ubiegłych miesięcy. Wnio 

skując jednak z niezmiennej 
częstotliwości skarg, kierowa­
nych do redakcji na zawod­
ność działania poczty, sprawa 
urosła do rozmiarów proble­
mu.

Główne grzechy przy reali­
zowaniu usług, świadczonych 
przez tę instytucję, to przede 
wszystkim opieszałość w do­
ręczaniu przesyłek i gubienie 
się ich w drodze między na­
dawcą a adresatem. Stwierdza 
my całkowitą indolencję urzę 
dów pocztowych w ustalaniu 
miejsca i przyczyny powsta­
wania niedociągnięć, a to prze 
cięż powoduje niemożność 
skutecznego im przeciwdziała­
nia.

Bywa, że przesyłka — na­
wet polecona, a więc zapisy­
wana w dokumentacji poczto­
wej — trafia do adresata z 
bardzo dużym opóźnieniem, 
lub w ogóle ginie, a poczta nie 
potifefi ustalić osób winnych, 
które dopuściły się zaniedbań 
w pracy. W rezultacie, za­
miast wyświetlenia sprawy i 
wyciągnięcia konsekwencji w 
stosunku do winnych, poczta 
zadowala się udzieleniem po­
szkodowanemu klientowi, któ­
ry złożył skargę, enigmatycz­
nych odpowiedzi.

Aby nie być gołosłownym, 
przytoczę przykłady z na 

szego własnego, redakcyjnego 
podwórka: wysłany przez re­
dakcję w Gnieźnie list poleco­
ny (nr 007324) do naszej redak 
cji, potrzebował na dotarcie 
do Poznania na ul. Grunwal-
dzką 
w t"j 
liśmy 
nego

aż 11 dni. Na wniesioną 
sprawie skargę, otrzyma 
od dyrektora Wydzielo- 

Dworcowego Urzędu
Pocztowo - Telekomunikacyj­
nego Poznań 2, Z. Kaczmarka, 
obszerne wyjaśnienie, zawiera 
jące m. im. takie oto zdanie:

„... Przeprowadzone postę­
powanie wyjaśniające z uwagi 
na sumaryczne traktowanie 
przesyłki w przewozie nie zdo 
łało ustalić w sposób niewąt­
pliwy miejsca ani winnych jej 
zalegania”.

Łączyła ich solidarność międzynarodowa

Hans Rosenkranzer

W Poznaniu przebywa 
delegacja Komitetu 
Antyfaszystowskiego

Ruchu Oporu NRD okręgu 
Cottbus. O krótką wypo­
wiedź poprosiliśmy człon­
ka delegacji — zasłużonego 
działacza ruchu robotnicze 
go, uczestnika walk w 
Hiszpanii, byłego więźnia 
obozu koncentracyjnego
Sachsenhausen — 
Rosenkranzera.

— Z niemieckim 
komunistycznym

Hansa

ruchem 
związa-

łem się w roku 1925. Po­
czątkowo jako członek mło 
dzieźowej organizacji, a 
od roku 1929 — Komunis­
tycznej Partii Niemiec. Na 
leżałem również do od­
działów Czerwonego Fron­
tu. Za swoją działalność 
w Republice Weimarskiej 
skazano mnie na 4 lata 
wiezienia. Kiedy w roku 
1935 opuściłem więzienie, za

Herb z pocztylionową trąbką

Poszukiwane
szybkość i niezawodność

Niepoważnie bnzmi dalszy 
ciąg cytowanego wyjaśnienia, 
a mianowicie, że jedną z przy 
czyn opóźnionego (podkreśla­
my: list „szedł” z Gniezna do 
Poznania 11 dni!) doręczenia 
poleconej przesyłki mógł być 
sposób jej zaadresowania. Na­
dawca bowiem, oprócz wła­
ściwego dla adresu redak­
cji numeru kodowego, napisał 
na kopercie także numer na­
szej skrytki na poczcie Poznań 
2 dla przesyłek zwykłych. To
— zdaniem poczty mogło
spowodować (trwające 11 dni!) 
mylne skierowanie tego listu.

Jako „zabezpieczenie należy 
tego obiegu listów poleco­
nych” urząd widzi założenie 
sobie pr».ez redakcję na pocz­
cie dodatkowej skrytki na li­
sty polecone i upoważnienie 
jakiegoś pełnomocnika redak­
cji do ich codziennego odbio­
ru. Nie wątpimy, że rzeczywi­
ście stanowiłoby to znaczne 
ułatwienie pracy dla p o c z- 
t y, która pozbyłaby się obo­
wiązku doręczania nam, nie 
tylko — jak to się dzieje do-
tychczas przesyłek zwyk-
łych (które codziennie praaow 
nicy redakcji przywożą z pocz 
ty), lecz również poleconych. 
Takie rozwiązanie sprawy by­
łoby jednak niedogodne dla 
redakcji.

Tnny przykład z redakcyj- 
* nych doświadczeń: 8 listo 

pada 1974 r. została przez nas 
nadana do Wrocławia „za po­
braniem” w wysokości 60 zł, 
przesyłka w Urzędzie Poczto­
wo - Telekomunikacyjnym Po
znań (dowód nadania nr
292), zawierająca książkę. Po­
nieważ od adresata nie wpły­
nęło poświadczenie jej odbio-

interesowało się mną gęsta 
po. Musiałem uciekać z 
Niemiec. Poznałem wtedy 
dobrze, co znaczy między­
narodowa solidarność kla­
sy robotniczej. Przez dwa 
lata towarzysze z Holandii 
i Belgii pomagali mi w prze 
trwaniu. Ukrywali mnie 
przed policją, organizowali 
przerzuty przez granicę. 
W roku 1937 towarzysze z
Komunistycznej Partii
Francji przerzucili nas nad 
granicę hiszpańską. Pamię­
tam pobyt w Montpelier. 
Zgromadziło się tu 300 
ochotników, pragnących 
pomóc republice hiszpań­
skiej. Potem w czwartym 
batalionie 11 Brygady Mię 
dzynarodowej walczyliśmy 
o wolność republiki. 9 lu­
tego 1939 r. ochotnicy Bry

*gady Międzynarodowej
przekraczali ponownie gra 
nicę francuską. W kwiet-

niu 1941 roku wróciłem do 
Niemiec. Tam czekało już 
na nas gestapo. Odtąd czte 
ry lata przebywałem w obo 
zie koncentracyjnym w 
Sachsenhausen. Nawet w 
ciężkich warunkach obo­
zowych niemieccy komu­
niści prowadzili działalność 
polityczną, pomagając więź 
niom wszystkich narodo­
wości. Działaliśmy w imię 
międzynarodowej solidar­
ności.

Dzisiaj, po wielu latach, 
kiedy szczęśliwie żyję w 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, wspominam 
3000 kolegów niemieckich 
poległych na polach Hisz­
panii i tych, którzy oddali 
swoje życie w obozach kon 
centracyjnych. Ich krew 
nie poszła na marne. Porno 
gła odrodzić się narodowi. 
Z solidarności międzynaro 
dowej klasy robotniczej 
powstała solidarność 
państw budujących socja­
lizm i walczących o pokój 
na świecie.

Notował: J. K.

pu, a poczta nie przekazała 
nam należnych „za pobranie” 
pieniędzy, uzasadniona była o- 
bawa, iż przesyłka zaginęła. 
Nawiązaliśmy zatem telefoni­
cznie kontakt z osobą, na któ­
rej adres wysłaliśmy książkę. 
Okazało się, że adresat prze­
syłkę otrzymał i zapłacił, co 
należało.

Niestety, pieniądze zawieru­
szyły się i do nas nie dotarły. 
Wobec tego 18 grudnia 1974 r. 
wnieśliśmy w urzędzie Poznań 
1 reklamację. Od tego minęły 
dwa miesiące. O wyniku zgło­
szonej reklamacji — ani widu, 
ani słychu. Dlaczego załatwie­
nie sprawy trwa tak długo, 
nie wiemy.

VX7 ym leniliśmy dwa tylko 
’v przykłady, ale można by 

ich przytoczyć Więcej, bo nie 
brak nam niestety w korespon 
dencjach od czytelników skarg 
na tempo wędrowania przesy­
łek, na nieregularne dostarcza 
nie prasy prenumeratorom 
etc.

Przedstawiciele władz pocz­
towych starają się te niedo­
ciągnięcia organizacyjno - po­
rządkowe tłumaczyć różnie. 
Raz — jak to przytoczyliśmy
powyżej „sumarycznym'
traktowaniem przesyłek, in­
nym razem — niedostatkami 
kadrowymi, to znowu nawa­
łem powierzanych poczcie zle­
ceń. Tłumaczenia te jednak 
nie mogą zadowolić klientów, 
którzy przecież nie darmo żą­
dają od poczty sumiennego 
świadczenia usług. Nie mogą 
zadowolić tym bardziej, jeśli 
na skargi i na krytykę słyszy 
się, lub czyta, wymijające, a 
nawet nie ukrywające samo­
zadowolenia ze swej działalno 
ści, odpowiedzi.

Przykładem mogą tu być — 
opublikowane w „Polityce” z 
25 I. br. w wywiadzie, zatytu­
łowanym „Dyliżansem sizyb-

oświadczenia Euge-
musza Rychcika, wicedyrekto­
ra Departamentu Służby Pocz 
towej Ministerstwa Łączności. 
Dziennikarz „Polityki” (An­
drzej K. Wróblewski) przyta­
czał fakty, świadczące o zasłu 
gującym na ocenę niedostatecz 
ną, wykonywaniu przez pocz­
tę usług, a przedstawiciel re­
sortu stwierdzał, iż nie jest 
tak źle i służył przykładami 
sprawnej pracy naszej pocz­
ty...

Była też mowa o coraz pow 
szechniejszym rozwożeniu prze 
syłek do adresatów samochodu 
mi, o wyposażaniu wiejskich 
doręczycieli w motocykle i sa
mochody, a miejskich
wózki, jakich używają niektó­
re gospodynie domu, by nie 
dźwigać sprawunków. To o- 
statnie ulżenie ciężkiej pracy

Dokończenie na str. 4
ZDZISŁAW KANDZIORA
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CYPR

Polityka faktów dokonanych
W lutym, w siódmym mie 

siącu po inwazji turec­
kiej na Cypr, nierozwią­

zane dotychczas problemy Re­
publiki Cypru uległy dalszemu 
zagmatwaniu. Sprawiła to jed 
nostronna decyzja kierownic­
twa oolitycznego Turków cy­
pryjskich. w którego imieniu 
Rauf Denktasz — na obszarze 
okupowanym przez wojska tu 
reckie — 13 bm. proklamował 
„Tureckie Państwo Federalne
Renubliki Cypru”.

Stało sie to dwa dni po pro­
pozycji prezydenta Makariosa, 
by konflikt miedzy obu współ 
notami cypryjskimi — grecką 
(przeszło 80 proc, ludności) i 
turecka (18.2 proc, ludności) 
— rozwiązać przez utworzenie 
federacji z ośmioma tureckimi 
kantonami stanowiącymi 18.2 
proc. tervtorium (stosownie do 
liczby ludności) w różnych 
częściach wysnv oraz z silnym 
rządem centralnvm. Plan ten 
przewidywał także powrót 200 
tysięcy uchodźców pochodze­
nia greckiego do ich siedzib na 
terenach zajętych przez Tur- 

. ków.
Wspólnota turecka, której 

przywódcy nie dopuszczali do 
postępu w rozmowach wew- 
nątrzcyoryiskich toczących się 
w ostatnich tygodniach, posta 
nowiła odrzucić te propozycje, 
ogłaszając jednostronnie po­
dział wyspy na dwa regiony. 
Tak zwane „Tureckie Państwo 
Federalne Republiki Cypru” 
proklamowano na obszarze za 
ietym przez armie turecką. 
.Test to 40 procent terytorium 
Cypru. gdz’;o największa cześć 
dorobku jest dziełem Greków 
cypryjskich, którzy musieli 
oouścić te tereny przed inwa- 
zja turecką. _ - _ -

O sposobach, do których ucie wydarzeń widać, że sprawa cy 
" ' ‘ ' pryjska nie jest kwestią wy­kaja sie władze turecko-cy- 

pryjskie w swoiej nolityce fak 
tów dokonanych świadczy to, 
że znajdujące sie tam domy 
Greków cypryjskich, zawm zo 
sta*v złuoione po inwazji tu­
reckiej, byłv kompletnie ume­
blowane i wyposażone we wszy 
stko łącznie z ręcznikami, na­
czyniami i ubraniami. Rodziny 
grecki? zdołały zabrać jedynie 
p?oniądze, biżuterię i nieco bie 
liznv. . _

„Przemoc — napisał niedaw 
ro amerykański 
„Time” — nieodłącznie towa­
rzyszy temu masowemu tram 
ferowi wsi. ulic, domów i sy­
pialni. Policjant turecko-cynrv; 
ski, Semet Kani, oowiedzia’ 
że czuje sie iak intruz odka14 
wraz z żona wnrowadził sie dr 
nowego domu w Trkomo i zn? 
lazł na ścianie ^lubn*5 zdjęci^ 
poprzednich właścicieli. — Jes* 
rzeczą dręczącą — stwierdź’* 
— m>szkać tu, namiętajac o 
tvm, że jakaś grecka rodzina 
mieszka w naszym starym do 
mu w Patkos”.

Wszystko to nie nrznszkadza 
tym intruzom dążyć do utrwa 
lania swego nobytu na tere­
nach okupowanych. Mają w 
tvm onnarcie Ankarv i 35 tv. 
sięcy żołnierzy tureckich. Tr 
za ich sprawą, wybuchło na- 
cjonal!styczre i s^naratystw* 
ne .państwo” Turków cypryj­
skich na terytorium należnym 
Grekom cypryjskim.

Już n;e tvlko orezydent Ma- 
karios stwierdza, iż „Turcy cv 
pryjscy swą niedawną decyzja

HUMOR I SATYRA

wykazali całkowitą pogardę 
dla negocjacji”. Podobne głosy 
rozlegają się także w niektó­
rych państwach zachodnich. W 
jednym z komentarzy zachod­
nich na temat decyzji Turków 
cypryjskich stwierdzono:

„Strona turecka kontynuuje 
swą politykę faktów dokona­
nych. Politykę tę zainicjowało 
zajęcie około 40 procent tery­
torium Cypru latem ubr. (^J 
Obecne posunięcie jest nie tyl 
ko sprzeczne z układem cypryj 
skim z 1960 roku, wykluczają­
cym wszelkie jednostronne 
zmiany struktury państwa i 
konstytucji na Cyprze, lecz 

KYRENiA
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również jest sprzeczne z rezo­
lucjami ONZ w sprawie Cypru, 
postulującymi powrót blisko 
200 tysięcy Greków cypryj­
skich do ich domów, znajdują 
cych się w okupowanej przez 
Turków północnej części wy­
spy”.

Z dotychczasowego rozwoju 

łącznie wewnętrzną tego pań­
stwa. Wystarczy przypomnieć, 
iż w czasach, gdy obydwie 
wspólnoty cypryjskie żyły w 
pokoju i współpracy — potrą 
fiły wypędzić kolonizatorów 
brytyjskich, skutecznie zwal­
czały pozostałości kolonialne, 
umocniły swoje państwo za­
równo politycznie jak i gosoo 
darczo. Oczvwiście, nie mogło 
to odpowiadać' kołom imperia­
listycznym, tym bardziej, że

ty godn ik »«TrTT.-;i

„Czarodzieje" sadów
Dokończenie ze str. 3

.ia odporna genetycznie odm i a 
na o nazwie Priam, którą 
aktualnie bad-a się w Instytu­
cie. Pows-tała ona na bazie nie 
zwykle odpornej na choroby 
dzikiej jabłoni, która rośnie w 
ZSRR, w środkowej Azji, a wy 
hodowana została w Stanach 
Zjednoczonych Jak wykazały 
badania, jest ona odporna na 
wszystkie rodzaje parcha.

Mamy w Instytucie świetnie 
się zapowiadającą odmianę 
wiśni, kanadyjską North Star. 
Test odporna na choroby grzy 
bo we, mrozy, a jej owoce są 
duże j soczyste. Instytut Sa­
downictwa poleca takie odmia 
ny szczególnie dla ogródków 
działkowych, gdyż są to drzew 
ha karłowe.

Duże zainteresowanie wzbu 
’za borówka wysoka i wielko­
owocowa żurawina amerykań 
oka. W tym roku uruchamia­
my w Szczecinku specjalną 
spację doświadczalną. gdzie 
mrawiać się będzie borówkę 
wYsoka. która ma owoce bar-

Z Antwerpii w świat

Złudny blask diamentów
Około 50 procent diamentów 

sprzedawanych na świecie zdo­
bywa swój blask w szlifiermach 
Antwerpii. Jeśli kopalnie Unii Po 
łudniowej Afryki są głównym do­
stawcą diamentów surowych, z 
których tylko dziesiąta część wy­
korzystana jest później w jubiler 
stwie, 'to szlifiernie Antwerpii od 
ub. stulecia mają niezagrożony 
prymat w produkcji brylantów. 
Surowy diament, zanim zostanie 
brylantem, przechodzi trudny pro 
ces szlifowania, od którego w 
znacznym stopniu zależy jego ryn 
kowa wartość.

Umiejętność doboru i obróbki 
diamentów bardzo się Belgom 
-•płaca. Eksport brylantów wy­
niósł w 1973 r. prawie 30 miliar­
dów franków (około 900 min doi.) 
i miał bUsko 5-procentowy udział 
w belgijskim wywozie. Jest to 
^ksport bardzo opłacalny, ponie­
waż charakteryzuje się niską ma 

Cypr leży na strategicznych 
drogach Morza Śródziemnego, 
i to niedaleko Bliskiego Wscho 
du. Toteż w myśl dawnej im­
perialnej zasady „dziel i rządź”, 
imperium zaczęło sztucznie cod 
sycać na Cyprze separatysty­
czne nastroje między obu 
wspólnotami. Wyniki nie dały 
na siebie czekać, o czym świad 
czy proklamowanie na Cyprze 
odrębnego państwa.

Nie może nie być odwrotu z 
tej drogi niebezpiecznej nie tyl 
ko dla Cypru. Debata tocząca 
się na forum Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ w dalszym ciągu 
zmierza do tego by wykonane 

zostały wcześniejsze uchwały 
organów Narodów Zjednoczo­
nych o niezwłocznym wycofa­
niu obcych wojsk z terytorium 
Cypru i przywróceniu w tym 
kraju porządku konstytucyjne 
go.

Jest pewne, że skutecznie 
przeciwstawić się usiłowaniom 
pewnych kół Paktu Północno- 
Atlantyckiego próbującym zli­
kwidować Republikę Cypru ja 
ko państwo niezawisłe, suwe­
renne, integralne terytorialnie 
i prowadzące nolitvkę niezaan 
gażowania. może tylko reorezen 
tatywna konferencia między­
narodowa pod egidą ONZ. W 
tym kierunku zmierza propo­
zycja radziecka stanowiąca 
klucz do rozwiązania węzła 
cypryjskiego.

TADEUSZ KACZMAREK

deo smaczne i bogate w wita­
miny, ale wymaga kwaśnej gle 
by. Może być także uprawia­
na w ogródkach działkowych. 
Za dwa lata Instytut Sadow­
nictwa dysponować będzie du­
żą ilością ukorzenionych sa­
dzonek. Natomiast żurawina 
amerykańska może być upra­
wiana jedynie na torfowiskach 
i wymaga wielu zabiegów. 
Obecnie trwają próby założe­
nia jej upraw w naszym kra­
ju na wielką skalę.

Dużym wydarzeniem dla poi 
skiego sadownictwa był Mię­
dzynarodowy Kongres Ogrod­
niczy. Jego myślą przewodnią 
była sprawa wydajności pracy 
w sadownictwie i innych dzia. 
łach ogrodnictwa. Wiadomo, że 
na całym świecie na wsi jest 
coraz mniej rąk do pracy i jest 
to palący problem. Jeśli np. w 
USA produkcja pszenicy na 
jednego zatrudnionego w rol­
nictwie wzrosła w ciągu 60 lat 
— 60-krotnie|tzaś jabłek tylko 
3-krotnie, to jest to wynik co­
raz powszechniejszej mecha- 
niz^cii rolnictwa, a słabego po

teriałochłonnością wyrobów. Więk 
sza część wartości zdobniczych 
kamieni powstaje bowiem w nie­
zwykle trudnym procesie obróbki. 
Odbiorcą 33 procent całego ekspor 
tu są Amerykanie, 11 procent An­
glicy, ponad 10 procent RFN. Do 
innych, większych odbiorców na­
leżą — Japonia i Hongkong.

Wraz ze wzrostem giełdowych 
cen złota i spekulacyjnymi zaku­
pami tego kruszcu spodziewano 
się również wielkiej koniunktu­
ry na szlifowane w Antwerpii bry 
lanty. Oczekiwania te zawiodły 
— sprzedaż wzrosła w ub. roku 
bardzo nieznacznie. Przyczyn do­
patrują się producenci w coraz 
większej konkurencji diamentów 
wytwarzanych w kilku krajach 
(m. in. ZSRR. USA, “RFN, Japo­
nii) metodami przemysłowymi. 
Aczkolwiek droższe, zagrażają już 
diamentom naturalnym używanym

do celów przemysłowych. (PAI)

Ponad 150 000
bezrobotnych w Danii

1 lutego zarejestrowanych 
było w Danii 118.656 osób po­
zostających całkowicie bez pra 
cy. Stanowi to 13,5 procent 
ubezpieczonych pracowników 
najemnych. Do liczby tej na­
leży dodać co najmniej 30 000 
— 35 000 osób nie objętych ubez 
pieczeniem, a również nie za­
trudnionych. Dane sprzed ty­
godnia mówiły o 111.000 bez­
robotnych. Tym samym w cią 
gu ostatniego tygodnia stycz­
nia liczba bezrobotnych wzro 
sła o 7000 osób. (PAP)

Herb
z pocztylionową 

trąbką
Dokończenie ze str. 3

doręczycieli znajduje się jesz­
cze w sferze projektów, ale do 
dać trzeba, że o zamiarze 
wprowadzenia takich wózków 
była mowa już co najmniej 
kilka lat temu. Bardzo długo 
— jak z tego wynika — trwa 
wdrażanie tego usprawnie- 
lia.

1X7yjaśnienia, udzielane we 
wspomnianym wywia- 

izie, niewiele wyjaśniają. 
Klienci poczty radzi byliby do 
wiedzieć się wreszcie, jakie 

o n k r e t n e i szybkie 
kroki zamierza przedsięwziąć 
resort łączności, by przesyłki 
docierały do adresatów jak 
kiedyś: bez przetrzymywań 
nie wiadomo gdzie i dlaczego 
bez zagubień i bezradnego po 
tem rozkładania rąk. By zie­
lonym skrzynkom zostało przy 
wrócone ich niegdysiejsze prze 
znaczenie, by telegramy były 
szybsze od towarowego pocią­
gu, by cyferki kodowe rzeczy 
wiście przyspieszały doręcza­
nie przesyłek.

Słowem, by szybkość i so­
lidność w świadczeniu usług, 
którymi słusznie chlubiła się 
nasza poczta także wtedy, gdy 
pracowała w znacznie trudniej 
szych, aniżeli teraz, warun­
kach — wróciły do herbu z 
pocztylionową trąbką.

ZDZISŁAW KANDZIORA 

stępu w mechanizacji sadow­
nictwa. Dlatego też na całym 
świecie rozwija się produkcję 
odpowiednich maszyn i roz­
powszechnia mechaniczny 
zbiór owoców i warzyw.

W Instytucie Sadownictwa v, 
Skierniewicach opracowane 
maszynę do zbioru wiśni i w 
przyszłym roku będzie goto­
wych kilka egzemplarzy jej 
prototypu.
Inną tendencją w świąto- 
wym sadownictwie jest rozwój 
hodowli odpornościowej — 
zmierza s>ię do wyhodowania 
odmian jak najbardziej odpor 
nych na choroby i szkodniki, 
aby znacznie ograniczyć stoso­
wanie w sadownictwie pestycy 
dów. Wprawdzie chemia ma w 
dziedzinie opracowania no­
wych, mniej szkodliwych dla 
środowiska człowieka pestycy­
dów duże osiągnięcia, ale i 
tak są one zawsze w pewnym 
stopniu niebezpieczne. Tylko w 
ZSRR i we Francji używa się 
już powszechnie doskonałego 
środka bakteryjnego Diipel. 
który niszczy gąsienice — lecz 
jest zupełnie nieszkodliwy dla 
człowieka i zwierząt ciepło - 
krwiistych. Podkreślić warto 
jego szczególną użyteczność 
dla małych sadów działko­
wych, gdzie niebezpiecznie jest 
opryskiwać drzewa tradycyjny 
mi metodami, ponieważ rosną 
pod nimi inne uprawy.

Powszechne zainteresowanie 
wzbudza oczywiście sprawa 
obecnej nietypowej zimy i je; 
nastęostw dla sadów i ogro­
dów. Na razie me ma żadnych 
szkód, znaczne nawilgocenie 
gleby nie jest dla sadownictwa 
groźne. Pewne zaniepokojenie 
wzbudza zaawansowanie pą­
ków kwiatowych, czekamy 
więc, czy nie zaszkodzi im ostat 
ni. wprawdzie niezbyt wysoki, 
mróz. /

Notowałaś
TERESA SKMYtfSKA

Trudne mecze bokserów
Olimpii i Zagłębia

Dobiegła końca przerwa w rozgrywkach pięściarskich I j u „ 
spowodowana uczestnictwem naszych bokserów w poważnych t 
niejach międzynarodowych, mistrzostwach okręgów i impreza^ 
krajowych. W niedzielę, kolejna runda rozgrywek ligowych, w krń 
rej dwa wielkopolskie zespoły trafiają na bardzo groźnych nr 
ciwników. p ze

Poznańska Olimpia w najbliż­
szą niedzielę występująca w swym 
najsilniejszym składzie z Jaku­
bowskim, Stachowiakiem i Mazu­
rem, podejmować będzie pięścia­
rzy rzeszowskiej Stali. W zespole 
tym walczą m. in wielokrotny 
mistrz kraju — Kokoszka, człon 
kowię kadry narodowej Szetela, 
Osztab i Osetkowski. trzeci w 
kraju w swej kategorii — Młyn 
czak oraz najcięższy bokser — 
Budyń, który miał już okazję wal 
czyć z Mazurem, pokonując go. 
Tak więc będzie to kolejna okazja 
do rewanżu.

Znakomicie spisujący się w eks­
traklasie zespół konińskiego Za­
głębia, gościć będzie drużynowego 
wicemistrza Polski — gdańskie 
Wybrzeże. Najciekawiej zapowia­
dają się pojedynki: utalentowane 
go piórkowca Zagłębia — Przybył 
skiego z doświadczonym Wypy­
chem, Sobańskiego z Bobrowskim 
w wadze lekkopółśredniej oraz 
dysponującego silnym ciosem i do 
brze wyszkolonego Kieliszkow- 
skiego z rutynowanym Heblem — 
w wadze średniej. Choć oba zespo 
ły — Zagłębie i Olimpię stać na

Zimowa Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych

Kolejne medale 
naszych reprezentantów

W środę kolejne medale dla re­
prezentacji Wojska Polskiego na 
V Zimowej Spartakiadzie Armii 
Zaprzyjaźnionych wywalczyli Sta­
nisław Kawulok i Jan Legierski w 
dwuboju klasycznym, a w dale­
kim Kirowsku srebrny medal Ro­
man Burzykowski w slalomie gi­
gancie. Stanisław Kawulok zdobył 
srebrny medal, a Jan Legierski 
brązowy, ustępując w dwuboju je 
dynie zwycięzcy tej konkurencji 
Anatolijowi Chajgonenowi (ZSRR).

W biegu otwartym na 15 km 
Polacy nie odegrali większej roli.

W niedzielę

Lech — Motor
W niedzielę 2 lutego o godz. 12.00 

na boisku Lecha na Dębcu odbe- 
dde się towarzyskie spotkanie 
piłki nożnej pomiędzy Lechem a 
Motorem z Lublina, (t)

dalekopisem
W eliminacyjnym meczu grupy 

III turnieju UEFA. juniorzy An­
glii zremisowali w Bristolu z Hisz­
panami 1:1 (0:1). Rewanżowy mecz 
odbędzie się w Madrycie 18 mar­
ca.

Hokejowa reprezentacja Polski 
rozegrała w środę w Szwecji trze­
ci kontrolny mecz z młodzieżową 
reprezentacją tego kraju. Tym ra­
zem w miejscowości Gaevle pol­
scy hokeiści ponieśli porażkę 1:7 
(1:2, 0:3, 0:2).

Bułgarski lekkoatleta Wylczo 
Stojew poprawił halowy rekord 
kraju w pchnięciu kulą wynikiem 
20,20. Jest to najlepszy rezultat eu 
ropejski w bieżącym sezonie halo­
wym. Stojew wystąpi w halowych 
mistrzostwach Europy w Katowi­
cach.

W Goeteborgu hokejowa repre­
zentacja Czechosłowacji rozgromi­
ła drużynę Szwecji 6:0 (1:0, 2:0, 
3:0).

Sądna niedziela?
Patrząc na terminarz rozgrywek I ligi koszykarek i II li?1, 

szykarzy, biorąc pod uwagę wyniki uzyskane przez poznansKi 
zespoły w ubiegłą sobotę i niedzielę, przypuszczać należy, 
najbliższa runda spotkań może dać odpowiedź na pytanie. 1 
drużyn będzie reprezentować Poznań w obu I ligach koszyKóff 
w przyszłym sezonie.

Po dwóch porażkach koszyka­
rek Lecha w Pruszkowie, sytua­
cja tego zespołu stała się krytycz 
na. W sobotę i niedzielę kolejar- 
ki grać będą we własnej sali ze 
Stomilem. Od wyników tych spot 
kań zależeć będzie bardzo dużo, 
bowiem punkty zdobyte w poje­
dynkach bezpośrednich rywali ma 
ją podwójną wartość. Lechitki 
jeśli chcą się utrzymać w lidze, 
nie mogą przegrać obydwu rrie- 
czów, gdyż wtedy nawet ewentual 
ne 4 zwycięstwa nad Polonią i 
Spójnią chyba nie wystarczą do 
^prolongowania pobytu w ekstra­
klasie.

Sytuacja koszykarek AZS wca- 
’e nie jest dużo lepsza. Tylko 
: zwycięstwo odniesione nad AZS 
Warszawa, nie odsunęło widma 
spadku od tej drużyny. W bieżą 
cym tygodniu AZS grać będzie z 
Olimpią. Gwardzistki w tym se­
zonie spisują się bardzo dobrze, 
i hic już nie jest w stanie po­
zbawić; ich ligowych praw na 
przyszły sezon. Punkty z tych 
spotkań o wiele bardziej potrzeb­
ne będą więc akademiczkom. W 
spotkaniach tych zespołów walka 
była zawsze bardzo zacięta, a 
zwycięsko wychodziły z niej prze 
ważnie kos^ykarki AZS.

Jeszcze dwa tygodnie temu 
wszelkie szanse na awan' do I ligi 
koszykarzy posiadały 3 zespoły, 

pokonanie rywali na własn?^ 
ringach zapowiadają się barch 
zacięte pojedynki, a zwycięstw? 
te nie przyjdą łatwo. wa

Drugoligowcy pilskiego Sokoła 
wyjeżdżają do Warszawy na sdm 
kanie z Polonią, (ask) put

Szachowe Mistrzostwa Polski 
Włodzimierz Schmidt' 

obronił tytuł
26 bm. po 13 dniach rozgrywek 

zakończyły się XXXII Indywidua), 
ne Szachowe Mistrzostwa Polski 
w Poznaniu. Oto czołowe miejsca 
w turniejowej tabeli: 1. Włodzi- 
mierz Schmidt (Maraton Warsza- 
wa) 10 pkt. — bez porażki, 2. ja„ 
Adamski (Legion Warszawa) 9 pkt 
3. Jacek Bednarski (Hutnik War­
szawa) 9 pkt., 4, Ryszard Bernard 
(Lech Poznań) 9 pkt., 5. Jacek 
Bielczyk (Start Katowice) 9 pkt 
6. Ignacy Nowak (Lech Poznani 
8.5 pkt., 7. Zbigniew Szymczak 
(Avia Świdnik) 8,5 pkt., 8. Adam 
Dzięciołowski (Start Katowice) 8 5 
pkt. Ustalenie miejsc od 2—8 na­
stąpiło według systemu Sonne- 
born-Bergera. Pozostali reprezen­
tanci okręgu poznańskiego uzyska­
li następującą liczbę punktów 
Zbigniew Doda (Lech) — 8, Boi 
gdan Pietrusiak (Lech) 7,5, Wło­
dzimierz Kruszyński (Pocztowiec) 
7, Włodzimierz Kałużny (Poczto­
wiec) 6, Jan Kujawski (Chrobry 
Gniezno) 5.5, Bogdan Sołtys (Po"^ 
towiec) 5, Tadeusz Zieliński (Lech) 
3 pkt. (nt)

Niecodzienny pojedynek

Fibak pokonany 
przez Kodesa

Nasz najlepszy tenisista Woj­
ciech Fibak został wyeliminowany 
w I rundzie turnieju rozgrywane­
go w amerykańskiej miejscowości 
Ridgefield. Polak zmierzył się z 
mistrzem Wimbledonu z 1973 r. - 
Janem Kodesem (CSRS). Pojedy­
nek był wyrównany i zacięty, a za 
kończył się w niecodzienny spo­
sób. Wygrał Kodes 6:3, 7:6, przy 
stanie 6:6, w decydującym o lo­
sach seta gemie. Fibak najpierw 
wygrał cztery piłki, a mimo to 
uległ rywalowi, przegrywając sie­
dem następnych.

Drugi set odbywał się bez udzia 
łu sędziów liniowych — na prośbę 
obydwu graczy, niezadowolonych 
z wielu pomyłek w ocenie piłek.

„Totek" płaci
W zakładach Toto-Lotka z 23. bm. 

stwierdzono:
Losowanie I: 3 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. po 860.118 zł, 117 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
około 22.000 zł, 8.238 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 469 zł, 175 886 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 22 zł.

Losowanie II, 2 rozw. z 6 traf, wy 
grane po 841.106 zł, 7 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 240.316 zł, 
301 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr- 
po ok. 7.000 zł, 13.610 rozw- z 
traf. — wygr. po 12 zł.

Mały Lotek
8, 12, 15, 20, 27 
Banderola 111639

w tym 2 poznańskie: AZS i 
ta. Z tego grona ubyli juz ' 
ciarze, którzy goszcząc w Ł 
doznali dwóch zdecydowa . 
porażek z miejscowym ŁKS. 
dzianie wraz z poznańskimi ( 
demikami są obecnie na „
tabeli i posiadają równą j
punktów. W sobotę i ril<? . je_ 
dojdzie w Łodzi do bezposre 
go spotkania obu drużyn.

Dwukrotne zwycięstwo 
z nich przesądza sprawę a vst- 
Podział punktów będzie K .fZy 
niejszy dla poznaniaków. . rW.. 
mając 2 wygrane mecze ajł 
szej rundzie z ŁKS, ut V 
się na czele tabeli, dzięw £ 
mu bilansowi bezpośrednie 
kań. Obronienie pozycji u n)) 
dzie bardzo trudnym cja 
lecz z pewnością nie P^ ze. 
ono możliwości poznans* ° 
społu. Jeden wygrany me jnax, 
AZS w Łodzi nie oznacza J ni0J1y 
że zespół ten ma z,a?ibV dw" 
awans. Akademicy mUf 7 Astor’ą 
krotnie wygrać jeszcze _owin- 
w Bydgoszczy, z czym n ^,ardił 
ni mieć kłopotu oraz z W 
we Wrocławiu, gdzie o P 
dzie znacznie trudniej.

niep0*0Kibice koszykówki z . będa 
jem i nadzieją pa7ch P8.’ 
zapewne doniesień z Hg • 
kietów w niedzielę 2 m



UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Dyrekcja 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących PKP 
Oddziału Trakcji w Zbąszynku oraz 
Lokomotywowni I kl. - Zielona Góra

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów szklarniowych od­
miany Revermun w cenie 
3 zł za sztukę, nadające 
się także pod folię oraz 
przyjmę zamówienia na 
sadzonki chryzantem do­
niczkowych i ciętych. O- 
grodnictwo, Wojciech Bła 
szczyk, Ulejno, pow. Śro­
da Wlkn., poczta Domino-
wo 63-012. 5259g

OGŁASZA
ZAPISY KANDYDATÓW 

do klas pierwszych na naukę zawodu 
na rok szkolny 1975/76

Taśmę zimnowalcowaną, 
miękką, szerokość 30 m, 
grubość 0,6 mm, wielkości 
1.200 kg sprzedam. Ire­
neusz Siciński, 67-230 Ga­
worzyce 148, pow. Gło­
gów. 178p

Z powodu likwidacji war­
sztatu sprzedam narzędzia 
i sprzęt stolarski. Telefon
6-16-14. 4522g

w następujących kierunkach:
• elektromonter trakcji elektrycznej, 
9 mechanik silników spalinowych, 
< mechanik urządzeń kolejowych,
• stolarz.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
_ wiek od 15 do 17 lat,
— dobry stan zdrowia,

. ukończona szkoła podstawowa,
_ złożenie podania o przyjęcie, życiorys, 

wyciąg z aktu urodzenia,
__ 3 fotografie.
UCZNIOWIE W TRAKCIE NAUKI 
otrzymują wynagrodzenie 
według następujących stawek:

Sprzedam młocarnię mar­
ki niemieckiej Forlschritt 
15-tonową, rok produkcji 
1968 wraz z prasą oraz sno 
powiązałkę W. C. 3. Anto­
ni Kubera, Belęcin Nowy, 
poczta Krzemieniewo, po 
wiat Leszno. i90p
Wiertarkę stołową . do 10 
mm wiercenia kupię. Hen 
ryk Zietek, Krosno. Nad- 
leśna 10, 62-050 Mosina. 
_ __________  184p
Sprzedam wózek głęboki. 
Ul. Jędrzejowska 9a (Mi-
nikowo). 5232g

I roku nauki— W -----------
_ w H roku nauki

. w III roku nauki

— 300 zł 
— 420 zł 
- 640 zł

mieś, 
mieś. 
mieS.

plus premia uznaniowa oraz nagroda 
z funduszu zakładowego.

SZKOŁA ZAPEWNIA:
— młodzieży nie mającej warunków do­

jazdu — miejsce w internacie (Dom 
Młodego Robotnika),

_ bezpłatne umundurowanie oraz odzież 
roboczą,

— deputat węglowy w wysokości 2,5 tony, 
względnie ekwiwalent pieniężny w wy-

© Samochody
Sprzedam „Skodę 100” — 
1971 rok. Poznań, Czerwo­
nej Armii 27 m. 3. Oglą­
dać w godz. 16—19, w po­
dwórzu. 5668g
Kupię Fiata 125p, Skodę, 
Wartburga tylko w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3968g.
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Poznań,
Bednarska 7. 5328g

sokości 165 zł miesięcznie, 
— zniżkę kolejową 80 proc.

płatnych biletów,
— bezpłatny roczny bilet na 

szkoły,
— bezpłatną opiekę lekarską

oraz 12 bez-

dojazd do

i leki.
Po zakończeniu szkoły absolwenci mają 

zapewnione zatrudnienie na PKP z zali­
czeniem nauki do stażu pracy.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni składać dokumenty w dy­
rekcji szkoły.

Bliższych informacji udziela sekretariat 
szkoły (tel. kolejowy 339).

518-K2

Praca 0 Nauka
Repasarka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3872g.
Przyjmę uczniów. Jawor­
ski, Zakład Tapicerski —
Poznań, Mostowa 37.

- 3197g
Przyjmę opiekunkę do 4- 
miesięcznego dziecka. Po­
znań, ul. Hetmańska 54 
m. 36, tel. 654-59. 50 82g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

2135g

Przygotowanie do matu­
ry, pomoc w nauce pod 
kierunkiem pedagogicz­
nym. Osiedle Jagiellońskie 
41 m. 6. Zgłoszenia: godz.
19—20. 2356g

Kupno © Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tele-
fon 67-25-12. 5341g

Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la 
stroco, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru-
sia 8 m. 5. 2288g

Sprzedam Fiata, przebieg 
30.000 km. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 181p.
Fiata 126 p, odbiór I kwar 
tał 75 r„ sprzedam. Jutro 
sin tel. 28. 179p
Sprzedam Fiata 126 p, od­
biór I kwartał. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 185p.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 

Oddział w Kaliszu
ZAWIADAMIA

0 SPRZEDAŻY PREMIOWANEJ Z NAGRODAMI 
TKANIN UBRANIOWYCH ELANO-WEŁNIANYCH

Każdy jednorazowy zakup tkanin ubraniowych elano - weł­
nianych wartości od 500 zł dokonany w okresie od 20 II do 

29 III 1975 r. w n/w sklepach uprawnia PT Klientów 
do udziału w losowaniu nagród wartości:

10.000 ZŁOTYCH
SPRZEDAŻ PREMIOWANĄ PROWADZĄ SKLEPY W :

Kaliszu:

4

O
O

Ostrowie:

Jarocinie:
Pleszewie: 
Kępnie: 
Ostrzeszowie: 
Krotoszynie:

nr 
nr 
nr 
nr
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

101
202
205.
351
352

— pl. Boh. Stalingradu 
— ul. Śródmiejska 24 
— ul. Świerczewskiego 
— ul. Raszkowska 6

__  — Rynek 10
374/1— ul. Świerczewskiego
312
322
257
266
291

—, ul. Wrocławska 11
—- Rynek 24
— Rynek 25.
— ul. Sikorskiego 6
— ul. Rynkowa 2

Skorzystaj z okazji dokonania zakupu i uzyskania nagrody, 
które są w witrynie sklepu nr 202 w Kaliszu, 

przy ulicy Śródmiejskiej nr 24.
PROSIMY O ZACHOWANIE PARAGONÓW
UPRAWNIAJĄCYCH DO ODBIORU NAGRODY. -

442-K2

6

3

GRAJĄC
W „KOZIOŁKI” 
masz szansę w podwój­
nym losowaniu co tydzień 
wygrać fortunę, samo­
chód, telewizor lub pre­
mie. Dodatkowe premie 
na cztero- i trzycyfrową 

końcówkę banderoli 
z opłatą 15 zł.

1603-K1

Komunikat

Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
działając w oparciu o § 42 Statutu Spółdzielni, 
ZWOŁUJE INFORMACYJNO - WYBORCZE 

ZEBRANIE GRUP CZŁONKOWSKICH
w następujących terminach:

Członkowie mieszkający w budynkach
Spółdzielni:
I. Osiedle Wielkiego Października, budyn­

ki nr nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 14, 15 
— w dniu 11. III 1975 r.

II. Osiedle Wielkiego Października, budyn­
ki nr nr 9, 10, 11, 12, 13;
Osiedle Kosmonautów, budynki nr 3, 4; 
ul. Sienna, budynek nr 14
— w dniu 13. III 1975 r.

III. Osiedle Kosmonautów, budynki nr nr 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 19, 29, 21, 22 
— w dniu 14. III 1975 r.

odbędą się wZebrania j. w. (I—HI), . . .
Szkole Podstawowej nr 29 w Osiedlu
Wielkiego Października początek

Sprzedam Wartburga 312 
camping czterodrzwiowy 
(bagażnik na 300 kg). Po­
znań, Kosynierska 11 —
Górczyn). 5102g

Zguby © Różne
Zaginął pekińczyk sucz­
ka, czarna z białymi łap­
kami i białą łatką na kar 
ku. Zwrot lub wiadomość 
wynagrodzę. Wanda Na- 
mińska, Poznań-Winogra- 
dy, Osiedle Przyjaźni bl. 9
m. 13. 5324g

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
1 samochodu marki „Zuk” typ 
A-03, cena wywoławcza
1 samochodu marki „Żuk” typ
A-03, cena wywoławcza

— 18.700 zł

—- 19.600 zł
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się 14 III 1975 r. o godzi­
nie 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ulicy 
Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można w dniach od 
5 III do 6 III br. w godz. od 10—12 na terenie 
przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1288-K1

W dniu 24 lutego 1975 r. zmarł w wieku 66 lat 
zasłużony działacz ruchu ludowego g

kol. LUDWIK POSTAREMCZAK I
Zmarły był znanym i cenionym działaczem S 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.
. Były działacz i członek władz ZMW „Wici” | 
i Stronnictwa Ludowego, działacz TPPR, FJN 
i spółdzielczości, były radny miasta Poznania. |

W* zasługi był odznaczony Krzyżem Ka- I 
waierskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym' I 
Krzyzem Zasługi, Krzyżem X’artyzanckim, Złotą 0 

“^pwą^Odznaką Miasta Poznania, Medalem 
-lecia Rewolucji Październikowej oraz innymi 

oznaczeniami państwowymi i społecznymi.
Obędzie się w dniu 27 lutego 1975 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym na Ju­
dkowie.

Odszedł z naszych szeregów ofiarny działacz 
‘ kolega.
Cześć Jego pamięci!

Komitet ZSI, Miasta i Powiatu Poznań 
wojewódzki Komitet ZSL w Poznaniu

200-K3

,Pnia 25 lutego 1975 r. zmarł po długiej choro- | 
chańBrzez^w.®zy 22> mój najdroższy, najuko- 
Pamięd mąż’ syn’ brat i zięć, nieodżałowanej

MARIAN CICHON
odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.35 

a cm*ntarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona g 

żona z rodziną
tS

5629g

Dnia 26 lutego 1975 r. zmarła

EUGENIA KOŁACZKOWSKA
niezapomniana matka, siostra i ciocia. 

0 godzin .^będzie się dnia 1 marca 1975 roku 
• u.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

5675g

c*erplenł=^ute®° 1975 roku po długich i ciężkich 
s>ostra zmarła nasza najukochańsza córka, 
żywszy lat S2iZenica’ kuzynkb i wnuczka, prze-

MARIA ARTMAN
odbędzie się dnia 28 lutego 1975 r. 
na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, siostra, brat i rodzina

ModlibSka io. 5569g

Ul. Czechosłowacka 40 m. 10.

Dnia 24 lutego 1975 r. zakończył swój praco­
wity żywot ukochany mąż, przeżywszy lat 66

LUDWIK POSTAREMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia 

żona z rodziną
5627g U

Rnia 25 lutego 1975 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.

KUNEGUNDA KŁOSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

koleżanka
5572g

Dnia 25 lutego 1975 r., namaszczona Olejami 
św., zmarła moja ukochana matka

JADWIGA SZCZESZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

5645g

Dnia 25 lutego 1975 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, namaszczony Olejami św., 
kochany mąż, ojciec, brat, teść, zięć, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 50

FELIKS WAPNIARSKI
cukiernik

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 
dżinie 15 z kaplicy cmentarnej

W nieutulonym

marca br. o go- 
w Puszczykowie.

żalu pogrążona
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Wysoka 20. 5674g

TDnia 25 lutego 1975 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 63

WŁADYSŁAW CZECHOSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
5585g

Zgubiłem zegarek złoty 
Longines (bez koperty) z 
monogramem pamiątko­
wym. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Wiadomość: 
60-953 Poznań 38, skr. pocz

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

5085g

godz. 17.
IV. Osiedle Przyjaźni, budynki nr nr 1, 2, 

3, 4, 8, 10
— w dniu 18. III 1975 r.

V. Osiedle Przyjaźni, budynki nr nr 5, 6, 
7, 9;
ul. Powstańców Wielkopolskich, budyn-
ki nr 2 — 4;
ul. Winogrady, budynki nr nr 35

towa 23. 5171g

Poszukuję garażu z pla­
cem (raz w miesiącu), ko­
rzystne wynagrodzenie. 
Lublin, Junoszy 5, Próch-
niak. 2290g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

3204g

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry, czynne codzien 
nie od godz. 8—16 w so­
boty od godz. 8—14. Po­
znań, ul. Piękna 47, na­
przeciw Ogrodu Botanicz-
nego. 4504g

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9 . 4862g

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu — ogłasza 
na podstawie zarządzenia Ministra Komunika­
cji z dnia 14 IV 1974 r. (M. P. 26)

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż następujących samochodów
osobowych marki 
nr rej. 44-66 PR, 
nr podw. 542628, 
cena wywoławcza

Gaz, typ Wołga M-21: 
nr siln. 997070, 
rok prod. 1969,

nr rej. PK 91-68, nr siln. 1171809,
nr podw. 621131, 
cena wywoławcza 
nr rej. PS 17-48, 
nr podw. 476470, 
cena wywoławcza

rok prod. 1970,

nr siln. 411328, 
rok prod. 1967,

nr rej. 01-39 PL, nr siln. 1022513, 
nr podw. 555625, rok prod. 1969, 
cena wywoławcza —
nr rej. PO 29-91, nr siln. 1002466, 
nr podw. 545045, rok prod. 1969, 
cena wywoławcza —

o

66.000

77.000

66.009

77.000

77.000

zł

zł

Zł

zł

Zł
Przetarg odbędzie się w dniu 13 III 1975 r. 
godz. 10 w Izbie Rzemieślniczej — ul. Mar-

chlewskiego 108/112.
Samochody oglądać można na dwa dni przed 

przetargiem w garażach Urzędu Wojewódz­
kiego przy ul. Marii Magdaleny 1—3, w godzi­
nach od 10—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy KW PZPR w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

W przypadku niesprzedania w/w samocho-
dów w I przetargu, w dniu następnym o 
dżinie 10 odbędzie się II przetarg.

Cena będzie obniżona o 30 proc. Wpłata 
dium z I przetargu zachowuje ważność 
II przetarg.

go-

wa- 
na

Jednocześnie zastrzega się prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

1530-K1

tDnia 25 lutego 1975 r. zmarła w wieku 68 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga 
i kochana siostra, kuzynka i ciocia, śp.

HALINA MENTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążone w smutku

: ’ ; ; siostry i rodzina
5532g

tDnia 25 lutego 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., przeżyw­
szy lat 18, nasz najukochańszy syn i brat, śp.

TADEUSZ KUPCZYK
uczeń Liceum Zawodowego nr 4

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Strapione
matka i siostrą

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Ul. Kosińskiego 11 m. 12. 5613g

tDnia 26 lutego 1975 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 74

HELENA GOSCINIAK
z domu Zielińska, 
I-voto Czypicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
córki z rodziną

Ul. Płomienna 5 c. 5631g

ul. Owsiana, budynki nr 1
— w dniu 20. III 1975 r.

VI. Osiedle Przyjaźni, budynki nr
13, 14, 15
— w dniu 21. III 1975 r.

VII. Osiedle Przyjaźni, budynki nr
1 o i q on
—’ w dniu 25. III 1975 r.

3

nr

nr

i 37;

H, 12,

16, 17,

się wZebrania j. w. (IV—VII), odbędą 
Szkole Podstawowej nr 30 w Osiedlu
Przyjaźni — początek o godz. 17.

VIII. Osiedle Kraju Rad, budynki nr nr 9, 11 
oraz członkowie otrzymujący przydziały 
w budynkach nr 10 i 12 
— w dniu 27. III 1975 r.

B. Członkowie oczekujący na mieszkań!*:
IX. Członkowie przyjęci w grudniu 1974 r. 

od nr członkowskiego 31311 do nr 33990 
— w dniu 28. III 1975 r.

X. Członkowie przyjęci w grudniu 1974 r. 
od nr członkowskiego 29560 do nr 31310 
— w dniu 1. IV 1975 r.

XI. Członkowie przyjęci w czerwcu 1974 r. 
— w dniu 3. IV 1975 r.

XII. Członkowie przyjęci w styczniu 1974 r.
•— w dniu 8. IV 1975 r.

XIII. Członkowie przyjęci w 1973 roku 
— w dniu 8. IV, 1975 r.

XIV. Członkowie przyjęci w okresie od 1. VII
1972 do 31. XII 1972 r. 
— w dniu 10. IV 1975 r.

XV. Członkowie przyjęci w okres-ie 
1972 do 30. VI 1972 r.
— w dniu 11. IV 1975

XVI. Członkowie przyjęci w okresie 
1971 do 31. XII 1971 r.
— w dniu 15. IV 1975 r.

XVII. Członkowie przyjęci w okresie 
1970 do 31. XII 1970 r.
— w dniu 17. IV 1975 r.

XVIII. Członkowie przyjęci w okresie

od

od

od

od

1. I

L I

1. I

1. I
1969 do 31. XII 1969 r.
— w dniu 18. IV 1975 r.

XIX. Członkowie przyjęci do dnia 31. XII1968 
oraz członkowie bierni 
— w dniu 22. IV 1975 r.
Zebrania j. w. (VIII—XIX), odbędą się 
w „Domu Drukarza” w Poznaniu, ulica 
Inżynierska 10 — początek o godz. 17, 

Uwaga ! Uprzejmie prosimy członków o wzię 
cie udziału w zebraniach z zachowa­
niem terminów ustalonych dla każ­
dej grupy.

Na zebranie należy koniecznie zabrać legfły-
niację członkowską. 1290-K1

tDnia 25 lutego 1975 r. zmarł nagle w wieku
73 lat, namaszczony Olejami św., nasz naj­

droższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

ANDRZEJ JANICKI 
powstaniec wielkopolski, 

uczestnik walk pod Monte Cassino.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu 

ł ' żona i rodzina
5626g

tDnia 26 lutego 1975 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza ukochana i szczerze nam 

oddana mamusia, teściowa, babcia i prababcia, 
w wieku 83 lat, śp.

FILOMENA WILCZYŃSKA
z domu Pieczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu sołackim przy

W głębokim żalu i smutku

Ul. Mazowiecka 36 m. 4.

28 bm. o godz! 11 
ul. Lutyckiej.
pogrążona

rodzina
5630g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
25 lutego 1975 r. zmarł nasz najdroższy mąż, 
tatuś, dziadek, teść, brat, szwagier i wujek

WAWRZYNIEC GAERTNER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1975 roku 

o godzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

rodzina
Ul. Asnyka 3 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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Czwartek

Anastazji, 
Gabriela

Słońce: 6.31—17.15

L teatry J
OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 

Wenecji”.
POLSKI _ g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „O 

Kasi, co gąski zgubiła’’ (Scena 
Marcinek).

KABARET „TEY” — g. 17. 20 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

C 1

KDF MUZA — g. 10. 12, 14. 16, 
18 „Prawo gwałtu” (USA 18 1.). 
g. 20 — seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 14, 15.30 
„Dzielny szeryf T.ucky Lukę” 
(belg.-fr. b.o.). e 17.30. 20 „O mi 
łośei” (czes. 15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Och, jaki pan szalony” (ang. 
15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18. 20.15
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.).

gong — g. 10. 12. 20 „Mania 
wielkości” (fr. b.o.). g 16. 18 „Go 
dżina za godziną” (poi. 15 1.).

GBUNWALD — g. 17 „Krzyża­
cy’’ (nol. b.o.).

GWIAZDA _ g. 11.30. 13. 15.30 
18 „Walet karowy” (USA 15 1.) 
g. 20.15 .Na wylot’’ (nol. 18 1).

KOSMOS — g. 17.30 20 „Zbie? 
z Alcatraz” (USA 18 1.).

MALTA — g. 15.45. 17.45 „Strach 
na wróble’’ (USA 15 1 ). g. 20 DKF 
„Malta” (seans zamknięty).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
19.30 „Kiedy legendy umierają” 
(USA b.o.).

OLIMPIA. OSIEDLE i PRZY'- 
JAŻŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Bezdomny” (bułg. b.o.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30.
20 „Porozmawiajmy o kobietach” 
(USA 18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Wielki łup gangu Olse­
na” (duń. b.o.).

SCALA — g. 16. 19.15 „Tylko dla 
orłów” (ang. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Wspa­
niały interes” (fr. 15 1.). g. 19.30 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14 „Podwod 
na odyseja” (kanad. b.o.). g. 16. 
18 „Nie ma róży bez ognia” (poi. 
15 1.), g. 20 „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 19 „Agent nr 1” (poi. 
b.o.), g. 16.15 „Potop” cz. I (poi. 
b.o.).

WILDA _ g. 9.30, 12.45, 16. 19.15 
^Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dra­
mat namiętności” (kanad. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Świadek koronny” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. III.

[ DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tycka; laryngologia — ul. Przyby 
szewskiego 49; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29 33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania ul. Chełmońskiego 20 
— tel #6-00-66; nagłe zachoro­
wania i Dorady lekaiskie — tel. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra)

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Ę RADIO 1

Poznanianka w polskiej ekipie 
na konkurs chopinowski

W wyłonionej ostatnio 
szóstce polskich piani­
stów, którzy reprezento 

wać będą nasz kraj na IX Mię 
deynarodowym Konkursie Pia 
nistycznym im. F. Chopina w 
październiku br. w Warszawie, 
znalazła się poznanianka — 
23-1etnia Hanna Jaszyk.

PonrosiFśmy ją aby sama 
przedstawiła się czytelnikom.

— Urodziłam się w Pozna­
niu, tutaj ukończyłam Państwo 
wą Podstawowa Szkołę Mu­
zyczną im. H. Wieniawskiego 
i Liceum Muzyczne im. M. 
Karłowicza w klasie fortepia­
nu — u prof. Marii Służew- 
skiej-Linette i wiolonczeli — 
u prof. L. Wysockiego (z wy­
różnieniem — przyp. red.). W 
rodzinnym mieście odbyły się 
moje pierwsze „poważne” kon 
certy i nagrania radiowe. W 
1971 roku, decydując się na 
studia fortepianowe, wyjecha 
łam do stolicy, do tamtejszej 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej, gdzie studiuję teraz 
na IV roku pod okiem prof. 
Jana Ekiera. Jestem więc poz 
nanianką „z krwi i kości”, ze 
stolicą Wielkopolski wiąże 
mnie stałe zameldowanie, tu­
taj mieszkają rodzice, rodzeń­
stwo.

— Jak przyjęła pani wiado­
mość o zakwalifikowaniu się

Księgarnia na Wildzie
po modernizacji

Hanna Jaszyk
Fot. — „Głos”

do konkursu? Marzy o tym 
urzecież każdy młodv pianista...

— Oczywiście. Było to i 
moim marzeniem. Zdaję sobie 
jednocześnie sprawę, jak 
ogromnie zobowiązuje to wy­
różnienie.

— Nie pierwsze zresztą, 
osiągnięte dzięki wytrwałości i 
solidnej pracy. W ubiegłym ro 
ku wygrała pani ogólnopolski 
konkurs pianistyczny w War­
szawie i została laureatką III 
nagrody konkursu w Genewie. 
Jak przebiegać będą przygoto­
wania do oaźdiziernikowej im­
prezy?

— Nie zabrzmi to może zbyt 
skromnie, ale w tej chwili ćwi 
czę przede wszystkim na ma- 
jowy konkurs w Brukseli, na 
który zakwalifikowałam się w 
grudniu ubiegłego roku. Po po
wrocie z Belgii już cały czas

PROGRAM I: 7.35 Propozycje do 
Listy Przeoojow; 8.05 L przyja­
ciół; 8.10 Mei. naszych przyjaciot; 
8.35 Bydgoski kont, rozryw.; 9.05 
Dia klasy 111 i IV (jęz. polski) 
„Żubry, Fasty i mszary”; 9.25 z. 
różnych stron Kraju Rad; 10.08 De 
dykacje muzyczne dzieciom; 10.30 
„Frontowe drogi” — powieść; 10.40 
Przezorny zawsze uoezpieczo-ny; 
18.45 Ragtime po polsku; 11 Mo- 
za.aa pmsiuch me>ouii; 11.18 Nie 
tylko ula kterowców; 11.25 Co sły 
chać w świecie; 11.30 Szczecin na 
muzycznej antenie; 12.25 Szczecin 
na muzycznej antenie; 12.40 Dom 
i my; 13 Sp.ewy staropolskie; 13.30 
Soliści z orkiestrą; 14 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 14.05 Spot­
kanie z folklorem; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Konc. na temat aud. 
H. Swolkienia „La ci darem la 
mano”; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Muz. K. Kurpińskiego; 15.35 Estra 
da przyjaźni; 16.10 Rytmy mło­
dych; 16.30 Muz. i Aktualn.; 16.35 
Studio jazzowe PR; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Rytmostop; 17.40 Z wło­
skiej dyskoteki; 18 Muz. i Aktu­
alności; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Gwiazdy światowych estrad; 
19.45 Z księgarskich witryn; łO 
Odpowiedzi na listy słuchaczy; 
20.20 Muzycz. pocztówki z Braty­
sławy i Budapesztu; 21 Konc. ży­
czeń; 21.35 Dżw. plakat reklamo­
wy; 21.50 Śpiewa Alice Cooper; 
22.15 Kwadrans z zespołem „Bemi 
bem"; 22.30 Zespół Zbigniewa Na­
mysłowskiego; 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.10 Dyskoteka 
przed północą.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16. 19, 22, 23.
■BRsanMESHSMennairaBraMtsmnMB 
✓ STRONA
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Po modemiizacji księgarnia 
„Domu Książki” przy ul. Dzier 
żyńsikiego 75 zyskała nie tylko 
efektowny wystrój wnętrz, po 
większono także jej po- 
... erzchn ię, zl ik wi do wa n o dzia ł 
artykułów papierniczych oraz 
wprowadzono sprzedaż samo­
obsługową. Obecnie na pół­
kach znajdują się książki o 
różnorodnej tematyce, ale w 
niedalekiej już przyszłości pla 
cówka ta będzie wyłącznie księ 
gamią humanistyczną, (pik)

Opłaty rejestracyjne 
na poczcie

Od nowego roku urzędy poczto- ; 
we przejęły od wydziałów komuni 
kacji pobieranie opłat rejestracyj 
nych za pojazdy będące własnoś­
cią osób fizycznych nieuspołecznio 
nych.

Mieszkańcy Poznania mogą wno 
sić opłaty rejestracyjne za samo 
chody i motocykle w dowolnym 
urzędzie pocztowym na terenie 
miasta. Otrzymają tam dwuodcin 
kowy blankiet, w którym — op­
rócz nazwiska i adresu — należy 
podać nr rejestracyjny pojazdu 
oraz nr podwozia lub ramy, a tak 
że okres, za jaki wnosi się opłatę. 
Szczegółowe informacje o wyso­
kości opłat w zależności od ro­
dzaju. pojemności silnika i wieku 
pojazdu uzyskać można przy okien 
ku pocztowym, pobierającym opla 
ty rejestracyjne. Dowód wpłaty 
należy dołączyć do dokumentów 
rejestracyjnych pojazdu.

Termin wnoszenia opłat upływa 
31 marca. Późniejsze wpłaty zo­
staną podwyższone o odsetki za 
zwłokę, (tt)

linii limu 11

PROGRAM U: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.53 Muzyka spod strzechy; 9 — 
15 Przerwa konserwacyjna; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Nowiny i nowinki muzycz­
ne; 16 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.25 Aud. ekonom.; 17.35 
Spotkanie z PWSM — S. Stuli­
grosz; 17.50 Radioexpress; 17.55 Fe 
lieton aktualny F. Fornalczyka; 
18.05 „Stare i nowe”; 18.40 Achilles 
i przeznaczenie — aud. dr. J. Try 
busiewicza; 19 Suita orkiestrowa 
z legendy dramatycznej „Potępie­
nie Fausta”; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.30 Wieczór literacko — muzycz­
ny z Poznania; 21.55 Horyzonty 
muzyki; 22.30 Konfrontacje — „Zie 
mia obiecana”; 23 Michel Richard 
de Lalande — Sacris Solemnis — 
wielki motet na głosy solowe, 
chór i ork.; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Francis Poulenc — 
Sekstet na fortepian i instrumen­
ty dęte.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,' 6.38, 
7.30, 8.30, 18.30, 21.30, 23.30.

poświęcę przygotowaniom do 
konkursu chopinowskiego.

— O wakacjach nie ma więc 
mowy?

— Niestety...
— Myślimy, że drobną cho­

ciaż rekompensatą będzie fakt, 
iż za pand powodzenie kciuki 
trzymać będzie w październiku 
cała Wielkopolska.

— Dziękuję.
Rozmawiał: W. N.

P. S. Sądzimy, iż dyrekcja Filhar 
monii Poznańskiej zdąży zaprezen 
tować Hannę Jaszyk mieszkańcom 
naszego miasta w jednym z kon­
certów symfonicznych przed roz­
poczęciem konkursu. Spotka się 
to z pewnością z aplauzem melo­
manów i samej pianistki, dla któ 
rej każdy występ z orkiestrą jest, 
zwłaszcza w tym okresie, niezwy­
kłe cenny, (wn)

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Zielone oczy 
kerta” 5 ode.; 9.18 „Na ekranie i na 
płycie” muzyka z filmu „Szczęśli 
wy człowiek”; 9.38 Nasz rok 75-ty; 
9.45 „Odcień ciszy’’ gra i śpiewa 
T. Wożniak; 10 Organy czeskie, 
morawskie i słowackie; 10.17 Au­
torskie piosenki Catherine Lary; 
10.35 JAzz do zabawy; 10.50 „Konio 
kiady” 15 ode.; 11 Oklaski dla 
zespołu Collegium Musicum; 11.20 
Zycie rodzinne — magazyn; 11.50 
Mikrorecital zespołu Wawele; 12.25

Wspólnymi siłami
Pomysł poddała szkolnemu 

samorządowi jego opiekunka, 
Maria Kucharska, dyrekcja po 
parła inicjatywę i pomogła or 
ganizacyjnie, młodzież zebrała 
około 60 kg złomu metali ko­
lorowych, potem włączył się 
komitet rodzicielski. W ten spo 
sób wspólnymi siłami dopro­
wadzono do tego, że hall VI 
L.O. w Poznaniu ozdobiła ta­
blica ku czci patrona szkoły. 
Czytamy na niej: „Patriocie i 
muzykowi I J. Paderewskie­
mu — uczniowie i grono peda 
gogiczne VI Liceum Ogólno­
kształcącego” I daty urodzin 
oraz śmierci sławnego wir- 
iuoza i kompozytora: 1860— 
1941.

Podczas odsłonięcia tablicy, 
którego w imieniu naczelnika 
Dzielnicy Stare Miasto dokonał 
inspektor szkolny Zbigniew Ko 
tulski, dyrektor liceum Euge­
niusz Sokołowski nawiązał w 
przemówieniu do obchodów 30- 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia oraz do sylwetki patrona 
szkoły. Jego przyjazd do Poz 
nania w grudniu 1918 r. stał 
się przecież hasłem do wybu 
chu Powstania Wielkopolskie 
go i wyzwolenia Ziemi Wiel­
kopolskiej spod pruskiego pa 
nowania.

Tablicę zaprojektował absol 
went VI L.O., obecnie student 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych, Mariusz 
Tuliński, a do jej wykonania 
— również w czynie społecz­
nym — przyczynili się przede 
wszystkim członkowie komite 
tu rodzicielskiego, Stanisław 
Bąk i Jerzy Kunikowski. (zk)

Tamte dni

W Spółdzielni „Osiedle Młodych11 
najaktywniejsi turyści

270 C00 Wielkopolan mieszka już w domach spółdzielczyct 
Z tej liczby ponad polewa to poznaniacy. pr(^ 
wielu wygód, jakie starają się zapewnić mieszkańcom tyc; 
osiedli władze spółdzielcze, coraz istotniejsza staje się spja 
wa zapewnienia lokatorom tak^e należytej rekreacji.
W tym zakresie coraz ak­

tywniejsze stają się spółdziel­
cze koła PTTK. Jest ich w re 
gionie 20, w tym większość 
przy dużych spółdzielniach 
mieszkaniowych. Liczne inicja 
tywy owych kół zmierzają do 
stworzenia członkom spółdziel 
ni właściwych warunków wy 
poczynku po oracy.

Z zainteresowaniem spotkał 
się ogłoszony w końcu 1973 r. 
konkurs pod hasłem „Krajo­
brazy 30-lecia”. W ub. wtorek 
nastąpiło jego zakończenie. Z 
podsumowania wynika, że w 
okresie kilkunastu miesięcy 
spółdzielcze koła PTTK zorga 
nizowały 14 rajdów i złazów 
oraz 759 rozmaitych wycie­
czek. Ich uczestnicy zdobyli 
łącznie 150 odznak różnych 
dyscyplin turystyki kwalifiko 
wanej.

Spośród uczestników konkur 
su I miejsce przypadło w u- 
dziale kołu PTTK przy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych” na poznańskim 
Osiedlu Jagiellońskim. Koło 
to otrzymało puchar i dyplom. 
Nagrodę w postaci sprzętu 
kampingowego ufundował Wy 
dział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Miasta Pozna 
nia.

Kolejne miejsca zdobyły; y 
PTTK przy wrzesińskiej SM, 
PTTK przy SM w Środzie, y 
PTTK „Wędrownik” przy yu“ 
SM w Krotoszynie oraz k01 
PTTK przy SM w Ostrowie.

Jak podkreślano na zakoń 
czeniu konkursu, jego seeroi 
zakres i tak dobre wyn& 
były możliwe dzięki znaczne 
mu zaangażowaniu aktywu 
pomocy finansowej spółdzie]r 
mieszkaniowych Zaś organiz 
torzy konkursu — Centrala 
Związek Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego i Z( 
PTTK postanowiły w tym ro 
ku ogłosić konkurs na najle 
piej pracujące koło PTTK , 
środowisku zamieszkania. Na 
leży oczekiwać że i ta inicja 
tywa da równie dobre rezul 
taty.

Spotkanie z okazji sfinalizowł 
nia konkursu „Krajobrazy 3j.]e 
cia” zakończono wieczornic 
związaną tematycznie z 30 roczni 
cą wyzwolenia Poznania, (c)

9 W budynku nr 6 przy ul. We 
ska Polskiego założono automa 
telefoniczny, który czynny był r 
ko... 2 dni.

PO NOCY PORANEK

Ograniczenie ruchu
W dniach od 28 lutego do 15 

marca br. zostanie zamknięta dla 
ruchu samochodowego ul. Świer­
czewskiego na odcinku od ul. Zło 
towskiej do granicy miasta.

Objazd ustala się:
1. w kierunku Warszawy ulica­

mi: poza granicą miasta — Ryn­
kowa i Łąkowa oraz dalej — ul. 
ul. Grunwaldzką. Grochowską, 
Reymonta, Hetmańską,

2. w kierunku Szczecina ulica­
mi: Hetmańską, Reymonta, Grun­
waldzką i dalej poza granicą mia­
sta ulicami: Łąkową 1 Rynkową.

Informujemy również, że w 
dniach od 28 II do 4 III br. zosta 
nie ograniczony ruch w ul. Swier 
czewskiego na odcinku od wjazdu 
na Lotnisko do ul. Złotowskiej — 
roboty na tym odcinku będą pro 
wadzone przy zamknięciu połowy 
jezdni. (1443M)

Kilka dni po zakończeniu 
działań wojennych w Po­
znaniu, na wypalonych 

mucach pojawiły się afisze tea­
tralne w języku polskim. Prze­
chodnie przystawali, czytali, dys 
kutowali. Reakcje były różne — 
od wzruszenia do szczerego o- 
bu rżenia.

— Idiota. Dureń. Wariat — mó 
wiano o Marianie Mirskim, któ 
ry zapraszał' na „Poranek ar­
tystyczny". — Ludzie są bez mie 
szkań, bez dachu nad głową, w 
żałobie, a on bawi się w teatr.

Do chwili otwarcia kasy, pier 
wszy w wyzwolonym Poznaniu 
kierownik Teatru Polskiego M. 
Mirski nie wiedział, czy może li­
czyć na zainteresowanie społe­
czeństwa spektaklem. Mimo to z 
gorączkowym pospiechem przy- 
ąotowywał zespół aktorów i so­
listów operowych, którzy zgłosi­
li się do niego, oferując współ­
pracę. Trzeba było się spieszyć, 
żeby zdążyć do 18 marca. Tę bo 
wiem datę wybrał Mirski na pier 
wsze przedstawienie, chcąc za­
trzeć wspomnienie tegoż dnia 
sprzed czterech lat, kiedy to 
Goebbles, wygłaszając przemó­
wienie na otwarciu niemieckie­
go sezonu teatralnego w Pozna 
niu, zapewniał o sile kultury 
niemieckiej.

Wiele wysiłków złożyło się na 
to, że 17 marca można było 
sprzedawać bilety na pierwszy 
od lat polski spektakl w budyń 
ku przy ul. 27 Grudnia.

Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 15.lu Odkurzo­
ne przeboje; 15.30 Pół żartem, pół 
serio; 15.4u Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.05 Gra Eumir Deodato; 
16.15 Przebój za przebojem; 16.45 
Nasz rok 75-ty; 17.05 „Zielone o- 
czy kota” 6 ode.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Fotoplastikon; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Budapeszteńskie mu­
zy kalia; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Rzecz­
pospolita Platona; 20.20 „Suita ży­
cia” z nowej płyty S. Clarka; 
20.45 Jęz. niemiecki; 21 Reminiscen 
cje muzyczne — Granados i Dan­
te; 21.50 Opera tygodnia — Giu­
seppe Verdi — Makbet; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Roed 
Steward; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Kawaler de Lagardere”; 22.15 
Kicz uszlachetniony czyli jazzowe 
tango; 23 Liryka perska; 23.05 La­
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wa Irena Jarocka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

X TELEWIZJA )
PROGRAM I: TTR — Język pol­

ski, 1. 7 (powt.) — W. Reymont: 
„Wesele Boryny”; 7 — TTR —
Matematyka 1. 11. Proporcjonal­
ność prosta; 10 — Dlą szkół — J. 
polski kl. II lic. Mickiewicz, Sło­
wacki, Krasiński; 11.05 — Dla szkół 
— Jęz. polski, kl. III lic. Skaman 
dryci i awangarda; 13.45 — TTR 
— Fizyka, lekcja 19 — Prąd elek 
tryczny; 14.30 — TTR — Ochrona 
roślin 1. 1 Metody zwalczania cho

rób i szkodników; 15.05 — Dla
szkół — Matematyka w szkole — 
wyrażenie dwumianowe w zada­
niach tekstowych; 16.30 — Dzien­
nik (kolor); 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — 
kolor; 17.40 — „Złota Tarka 75” — 
Gra „Traditional Jazz Studio” — 
czechosłowacki zespół jazzu trądy 
cyjnego z Pragi — kolor; 18 — Wi 
traże; 18.20 — Przypominamy, ra­
dzimy; 18.25 — „Pierwszy granicz­
ny” — reportaż filmowy — kolor; 
18.55 — Nauka polska w XXX-le- 
ciu — Elektronika — kolor; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik — kolor; 
20.20 — „Tajemnica Ewy Szmidt” 
— film prod. polskiej z serii: 
„SOS” ode. I — kolor; 21.15 — Li 
sty i polityka — kolor; 21.45 — 
Wiadom. sport. — kolor; 21.55 — 
„Śmiertelny poker” — minikry- 
minał ze śpiewkami; 22.10 — „Le­
genda” — program muz.-poetyc- 
ki; 22.40 — Dziennik — (kolor).

PROGRAM II: — 17.15 — Język 
rosyjski — 1. 18 — kurs 1 stopnia; 
17.45 — Dla młodzieży „Delta” — 
kol-or; 18.15 — Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej; 18.45 — „Kwa­
drans z laureatem” — recital 
skrzypcowy Władimira Spiwako- 
wa (ZSRR); 19 — Kalejdoskop spor 
towy — kolor; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik — kolor; 20.20 — Zoltan 
Kodaly — „Psalmus Hungaricus” 
— film muzyczny prod. węgier­
skiej — kolor; 20.45 — „Loża” — 
magazyn aktualności teatralnych 
— kolor; 21.15 — 24 godziny — ko­
lor; 21.25 — Klub filmowy — „Pięć 
łusek” — film fab. prod. NRD; 
22.55 — Język francuski — 1. 36 — 
cz. II (kurs II stopnia).

Jeszcze w czasie walk o Po­
znań, M. Mirski, młody aktor 
dramatyczny, przedostał się ze 
schronów do Teatru Polskiego, 
żeby zabezpieczyć jego mienie. 
Przez kilkanaście dni mieszkał 
tu sam, porządkując wnętrze te­
atru i doprowadzając jego budy 
nek do stanu używalności.

Nadchodzi wreszcie pamiętny 
dzień 18 marca. Widownia tea­
tru zapełnia się po ostatnie 
miejsce stojące. Już scenografia 
wprowadza przybyłych w odpo­
wiedni nastrój. Na scenie wid­
nieje stylizowany orzeł i biało- 
czerwony sztandar. A więc 
znów, po kilku latach, w tym sta 
rym budynku, który — „Naród so 
bie", — odbędzie się polski spek­
takl.

Wszyscy czekają z biciem ser 
ca. M. Mirski, autor scenariusza, 
reżyser i jeden z aktorów roz­
poczyna „Poranek artystyczny” 
prologiem do „Warszawianki”, 
który kończy się słowami: „Wol­
na Polska — niech żyjel". Or­
kiestra znajdująca się na scenie 
gra hymn państwowy. Publicz­
ność w skupieniu stoi na bacz­
ność. Wzruszenie jest ogromne. 
Słychać z widowni płacz... Po­
tem następują kolejne punkty 
programu, starannie dobrane 
treścią do wagi chwili. A więc 
Mickiewicz i Wyspiański, Mo­
niuszko i „Mazur” Namysłowskie 
go...

Konferansjerkę utrzymaną w 
podniosłym, patriotycznym na­
stroju prowadzi Stanisław Stru­
garek. W przerwie widzowie 
zwiedzają urządzoną w foyer te­
atru pierwszą wystawę plasty­
ków poznańskich. Wreszcie — 
koniec spektaklu. Teraz już nikt 
nie kryje łez.

„Poranek artystyczny" trzeba 
było powtórzyć kilkanaście razy.

— To były piękne dni — wspo 
mina Marian Mirski. — Starsi 
ludzie jeszcze dzisiaj pamiętają 
te przedstawienia, na które tak 
czekali...

A „Głos Wielkopolski" pisał o 
tym pierwszym polskim spektaklu:

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 12 — sympozjum 

poświecone znaczeniu nowych wy 
robów przemysłu ziemniaczanego, 
chłodniczego i koncentratów spo­
żywczych w racjonalnym żywie­
niu — sala Technikum Gastrono­
micznego, ul. Podkomorska 49 
• godz. 13 — zebranie plenarne 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol 
ski£h, Czytelnia czasopism Biblio 
teki Głównej UAM, ul. Ratajcza­
ka 38/40 • godz. 16 — pogadanka 
„Czy potrzebna jest krytyka te­
atralna?” -/ widownia Teatru No 
wego 0 godz. 18 — prelekcja z 
nrzeźroczami jachtowego kapitana 
Żeglugi Wielkiej — Jerzego Za- 
morskieg^. pt.: „Operacja Żagi-1 
1974” — s*’a „C” Collegium Maxi 
mum ul. Wojską Polskiego 28.

„Impreza dała publiczności nie 
zapomniane przeżycia o moc 
nych akcentach uczuciowych 
narodowych".

GRAŻYNA SZULAK

Z Jackiem i Agatką 
w herbie

Na Wildzie, przy narożniki 
ulic Różanej i Czesława, scht 
wane w ogrodzie znajduje sif 
Przedszkole nr 87 im. Jacka: 
Agatki. Niektórzy jego dzisiej. 
si wychowankowie zapewne 
nie bardzo już pamiętają tele. 
wizyjne laleczki z programa 
„na dobranoc” dla dzieci, ale 
nazwa przedszkola pozostała: 
przypomina o ich niegdysiej­
szej popularności. '

Kiedy 10 lat temu otwiera:.! 
to przedszkole, ukryte za ma­
rami gmachu ówczesnego Lice­
um Pedagogicznego, sporo pń‘ 
cy wymagało uporządkowanie 
jego otoczenia — ogród, dzie­
ciniec z huśtawkami i pias®* 
nicami. Rodzice dzieci po®"' 
gali popołudniami. Dzięki te® 
teraz każdej wiosny 
kwita setkami róż, a przed« 
laki mogą baraszkować ws 
zieleni.

140 obecnych wychowaj 
z dumą nosi na 
płaszczyków tarcze z us ­
chniętymi buziami „JaCK 
Agatki” (tt)

odpowiadam*
We. - Z listu Pana 

o co chodzi. Prosimy 
naszego prawnika, kt°U U 
je w każdy czwartek oa b 
do 19 w gmachu .-Pr,as\!. 
Grunwaldzkiej 19 Pok-

Adela O. — Całą j(aróJ 
jest apteka nr 9 Pr7-7 . (3174) 
kowskiego 11 (tel. 557-ż ;• -

J. R. — Jeżeli syn 
rażący zaniedbuje swe 
względem swego dziecj p. 
to. zgodnie z aft. JU fRUń<<. 
deksu rodzinnego i oP g0 
podstawę do pozbawię 
dzy rodzicielskiej. w ■ R'do> 
może Pani wnieść wn ^ał 
du powiatowego — '
nieletnich. (3211)

II. Jasińska, OsicdlC_f,i,tspra^ 
skiego. — W P°rus7.°.M si? £ 
powinna Pani z^r.„ osied10* 
ADM lub do Komitetu 
go. (539) — padzi-L

Jerzy U., pT^
zwrócić się do oddziału 0 p? 
Poznaniu, Stary 
otrzyma Pan wyczerp 1 
macje. (3959) jg

Zbigniew I- — Btrrieszcz8 ■< 
takich notatek nie z .-tne: 
leży dać ogłoszenie U
Ogłoszeń, ul. GrunW 
13. (3949)


